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OŚWIADCZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
dARY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
R VYTAUSATA LANDSBERGISA

1 flapoia i  I
S jS H  fflaW cronych odbyło 

trzech
brtyckich i U erow nict- 

S  misji
SiaBlJ I  ONZ problemów 
pjoleu, wycofania wojsk Bo-

p^ndoiczącY Rady Najwyż­
ej RepaUHS m ew *lel Vytau- 
w Lamtabergis po otrzymaniu 
"ijiinPEo powiadomienia o 
ijm powiedział, łe jest zdńwio- 
,, cświAdaeniami nadiwyczaj- 
aejo i pełnomocnego ambasado- 
a Rosji F. Ordżonikidle na tym 
ęo tkani u.
Jego ostrzeżenia, że Rosja 

tojfcby poruszyć kwestię rze­
komych naruszeń praw mńiej- 
sofci rosyjskiej na Litwie, Łot­

wie i  w Estonii byłyby dosyć 
niesolidne, należałoby bowiem 
najpierw rozpatrywać sytuację 
mniejszości w  Rosji i w  tych 
miejscach, gdzie wojska rosyj­
skie uczestniczą w  starciach. 
Jednakże uwagi F. Ordżoniki* 
dze. iż w  sprawie obywatelstwa 
i ustaw o  języku Rosjanie w 
krajach bałtyckich mogą „pod­
jęć skrajne środki obrony, jak 
w Mołdawii", stanowią już ot­
warte pogróżki.

W ydaje się, że nie są one 
bezpodstawne. Mamy informacje, 
powiedział Vytautas Landsber­
gis, że tajne służby innego kra­
ju zamierzają w  najbliższym 
czasie prowokować zamieszki, 
bójki na ulicach, które, jak spo­
dziewają się te służby, mogłyby

przekształcić się w  nietolerancję 
etniczną i większe starcia. Przez 
to utrudniałoby zawarcie uk­
ładu w sprawie wycofania wojsk 
rosyjskich z Litwy, hamowano- 
by przemiany demokratyczne, u* 
daremniano proces helsiński. 
Byłoby szczególnie niebezpiecz­
ne. gdyby oficerowie rosyjscy 
posłali swych żołnierzy do obro­
ny jakichkolwiek chuliganów u- 
licznych.

Jedna rzecz, której nie wie­
my. kontynuował Vytautas 
Landsbergis, czy to organizują 
siły służb byłego ZSRR. prag­
nące restaurować upadły reżhn 
i imperium, czy tuż wywiad o- 
becnej demokratycznej Rosji. 
Bardzo nie chciałoby się wie­
rzyć, że prawdą jest to drugie 
—  zakończył Vytautas Landsber­
gis.

Centrum Inrformacji i 
Analizy RN—ELTA

I. Landsbergis przyjął Abrahama Melameda
1 września przewodniczący 

Wy Najwyższej Litwy Vytau- 
ts Landsbergis przyjął przewod- 
oiaącejjo &*ty dyrektorów je- 

* Mjwi^tszych koncernów 
przewodniczącego rady 

“ "■wsytetów Bahr Ban Abra- 
ton* Melameda. W  ciągu 20 
^  Wł on deputowanym do iz- 
r*eJ* ie8° parlamentu — Knes-

setu. Gość pochodzi ż Kowna, 
na Litwie po odzyskaniu przez 
nią niepodległości przebywa, po 
raz trzeci. Celem tej wizyty 
jest sprzyjanie współpracy gos-< 
podarczej i  kulturalnej Litwy i1 
Izraela, zapoczątkowanej w la­
tach niepodległości.

(ELTA)

foshifumi Matsuda — 
ambasadorem Japonii na Litwie

2 wrzeinia 
i pełnomocny m - 

na Litwie Yoshi- 
przewod- 

N^wyteei Ltt-

swój oobyt w 
t»y J S w.Adcł parlamentu U- 

potkanie z cesa- 
rozmowy z 

r,iay, te ,estem ptzeko- 
Włł)6łPraca między

stronami będzie owocna i kon­
kretna, powiedział V. Landsber- 
Rte-

Yosbifumi Matsuda urodził się 
w 1931 r„ ukończył prawo da 
Uniwersytecie Tokijskim. W  
służbie Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Japonii pracuje od 
1956 r. Pracę dyplomatyczną peł­
nił w Wielkiej Brytanii, Danii, 
Stanach Zjednoczonych Amery­
ki. Ambasador będzie rezydował 
w Kopenhadze.

Wrzjesień  zawitał do szkół,
l i 1 ^ f t a ia

akademi-
i  N a fc S ?  ~  w*wa-

c 1' ,un>ciy-
|  ' W i ^ S :  1  I  Tea- 
'“•"o ®^®u praypom-

^  historię u-
194011« « h  po-

^  * yk**k>wcy. *tu-

^&i , Prześladowani.
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marksizmu" 
_ ‘‘‘“ ■ogizowal przy- 

*  Patrząc
P » ~ t

&Na, Z j *  dumy. Wyższa 

Ułtwy. gruntow­

nie przebudowała system przygo­
towania nauczycieli, stosuje po­
stępowe doświadczenie pedago­
giczne. Po nawiązaniu kontak­
tów z krajami Europy, otrzymu­
je od nich dużą pomoc. Dlate­
go nieprzypadkowo w inaugura­
cji roku akademickiego uczest­
niczyli przedstawiciele wielu mi­
sji dyplomatycznych znajdują­
cych się w Wilnie.

Studentom i wykładowcom 
złożył gratulacje zastępca prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
Litwy BronMovas Kuzmićkas.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej Litwy Vytautas Landsber­
gis uczestniczył w uroczystoś­
ciach rozpoczęcia nowego ioku 
akademickiego w Litewskiej A- 
kademłi Muzycznej.

Po spotkaniu 

w Moskwie
Wczoraj w Moskwie do późna 

trwało spotkanie przedstawicieli 
Litwy i Rosji, na ktfcrym omó­
wiono przygotowania do spotka­
nia 8 września przewodniczące­
go Rady Najwyższej Litwy Vy- 
tautasa Landsbergisa i prezyden­

ta Rosji Borysa Jelcyna. Obie 

strony porozumiały się, by nie 

udzielać prasie żadnych informa­

cji. Zdaniem przedstawicieli Li* 

twy, ostatnie spotkanie odbywało 

się w konstruktywnej atmosfe­

rze, o czym 2 września poinfor­

mowano na briefingu w Radzie 
Najwyższej Republiki Litewskiej.

(ELTA)

Posiedzenie koalicji 
„Za demokratyczną Litwę“

2 września odbyło się posie­
dzenie koalicji deputowanych 
„Za demokratyczną Litwę", w 
którym uczestniczyli kierowni­
cy Sejftnu Sajudisu Litwy i Par­
tii Narodowców. Na posiedze­
niu omówiono zagadnienia zwią­
zane ze zbliżającymi się wybo­
rami do Sejmu Repu Ib ik i Litew­

skiej-. Deputowani dyskutowali 
nad skróceniem listy sił polity­
cznych popierających koalicję w 
wyborach, aby wśród kandydatów 
na posłów do Sejmu była mniej­
sza konkurencja, omawiali inne 
kwestie stratefgii wyborczej.

(ELTA)

Przed zjazdem i wyborami
W e wtorek w siedzibie Zwią­

zku Dziennikarzy Litwy odbyto 
się spotkanie przedstawicieli Li­
tewskiej Demokratycznej- Partii 
Pracy z dziennikarzami. Wzięli 
w nim udział pierwszy zastępca 
przewodniczącego partii Gedi- 
minas Kirkilas, zastępca przewo­
dniczącego frakcji tej partii w 
parlamencie RL Wladimr Bierio- 
zow, członkowie rady partii: AI- 
binas Lozoraitis oraz Juozas 
Berna tonis. .

GL Kirkilas zauważył, że trwa 
praca z kandydatami wysuwany­
mi z ramienia partii do Sejmu. 
Mówił o skomplikowanej sy­
tuacji. że „ludzie z trudnością 
decydują się uczestniczyć w 
wyborach". Stwierdzono, że kan­
dydaci od partii będą kandydo­
wali w wyborach w systemie 
majorytamym i proporcjonal­
nym, przy czym stawia się na 
kandydatury pracowników gos­

podarczych, przemysłowców i  
rzemieślników.

Stwierdzono, że partia liczy 
około 15 tyś. członków. 91 proc 
to Litwini.

Na zadane przez dziennika­
rzy pytania, czy w wypadku 
wybrania do Sejmu deputowani 
z ramienia tej partii nie odżeg­
nają się potem od partii. W. 
Bieriozow stwierdził, że spośród 
ponad 40 deputowanych wybra- \ 
nych w poprzednich wyborach z 
poparciem partii we frakcji par- 
tH w parlamencie zostało 10 
osćjb- Stwierdził też; że byli 
członkowie partii, którzy się 
odżegnali, obecnie są najzadek- 
lejszymi ję f krytykami. Stwier­
dzono również, że sprawa A. 
Klimaitisa związanego z partią. 
Co do którego trwa dochodze­
nie, raczę# nie będzie wykorzy­
stywana w przedwyborczej kam­
panii.

Józef SZOSTAKOWSKI

Perspektywy współpracy
Na Litwę przybyła delegacja 

Republiki Tatarstanu z jej wice­
prezydentem Wasilijem Licha- 
czowem. W  składzie delegacji 
są wicepremier Republiki Tatar­
stanu, przewodniczący Państwo­
wego Komitetu Ekonomiki FUza 
Chamidulin, doradca prezydenta

Rafał Cbakimow i dyrektor ge­
neralny Funduszu Konwersji A- 
leksiej Chitiow.

2 września delegację Repub­
liki Tatarstanu przyjął wicepre­
mier Republiki Litewskiej Bro- 
Dislovas Lubys.

(ELTA)

Ekspert telewizji z Kanady
W  Telewizji Litewskiej pra­

cuje ekspert z Kanady, produ­
cent - dyrektor słynnej spóflci 
telewizyjnej GBC Chris Becket. 
Opracował on zalecenia, doty­

czące zmian struktury admini­
stracyjnej telewizji i radia, or­
ganizacji pracy, konsultował 
pracowników, uczestniczył w 
przygotowaniu audycji. Ekspert

bawi w republice w ramach pro­
gramu kanadyjskiej pomocy te* 
chnicznej Litwie, której, udziela 
służba usługowa Kanady.

2 września Chrisa Becketa 
przyjął przewodniczący Rady 
Najwyższej Litwy Vytautas 
Landsbergis.

(ELTA)

Żołnierze Września z Wileńszczyzny 
spotkają się w Miednikach

6 września, w  niedzielę, o 
godz. 11.30 w kościele pod wez­
waniem św. Kazimierza w Mied­
nikach w rej. wileńskim odbę­
dzie się Msza św. w intencji
Żołnierzy Września z Wileńsz­
czyzny oraz osób wspierających 
kombatantów.

Następnie w sali Miednickiej 
Szkoły Średniej osiemnastu sta­
rym wiarusom zostaną wręczone 
medale „Za udział w wojnie ob­
ronnej 1939", które Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej przyz­
nał: Franciszkowi Wojciechowi- 
czowi, Stanisławowi Sadkowskie­
mu, Janowi Rogoży, Franciszko­
wi Rogoży, Julianowi Prokopo­

wiczowi, Kazimierzowi Okuniewi- 
czowi, Aleksandrowi Mozołowi, 
Bonifacemu Ławrynowiczowi, Sta­
nisławowi Królikowskiemu, Anto­
niemu Kbczanowi, Stanisławowi 
Czerniawskiemu, Stanisławowi 
Hajdukiewiczowi, Kazimierzowi 
Dankowskieimu, Konstantemu 
Aszkiełowieżowi, Józefowi me­
wi czowi, Bolesławowi Dakszewi- 
czowi, Stanisławowi AJaszewi- 
czowi, Stanisławowi Waszkowi­
eżowi.

Zaszczytne nagrody wręczy am­
basador Rzeczypospolitej Pols­
kiej w Wilnie Jan Włdacki z 
udziałem konsula Henryka Staw- 
ryłły.

Odbędzie się również spotkanie

żołnierzy 1, 5, 6 pułków pie­
choty Legionów w Wilnie,-które 
w składzie 1 Dywizji Piecho­
ty Legionów hn. J. Piłsuds­
kiego bohatersko walczyły na
polach bitewnych Września,

Na tym spotkaniu obecny bę­
dzie dowódca plutonu łączności 
6 pp. Legionów Franciszek Ren- 
towski z Warszawy.

Imprezę uświetni koncert zes­
połu szkoły w Miednikach, któ­
ry wykona piosenki wojskowe
dawnych lat.

Na spotkacie w Miednikach 
uprzejmie zaprasza się wszyst­
kich żołnierzy Września, człon­
ków ich rodzm, naszych ziom­
ków. Inf. wf.
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WYWIAD L. WAŁĘSY 
DLA „PANORAMY"

L. Wałęsa udzielił wywiadu 
telewizyjnej „Panoramie". Prezy­
dent wezwał do solidarności 
rządzonych z  rządzącymi w 
sprawie reformy gospodarczej, 
pomocy bezrobotnym i bezdom­
nym oraz w walce z aferami 
gospodarczymi. L. Wałęsa przed­
stawił również nową wersję po­
mysłu „100 milionów dla każ­
dego". Jego zdaniem, odpowie­
dnią kwotę powinni otrzymać 
nie wszyscy obywatele, lecz tyl­
ko bezrobotni i ci, którzy zara­
biają poniżej 2 min miesięcznie. 
Nie byłaby to darowizna, tyl­
ko nieoprocentowana pożyczka, 
którą należałoby zwródć po 20 
latach. Prezydent stwierdził, że 
nie chciał. być zbyt aktywny, 
aby „nie przeszkadzać rząaowi 
i demokracji, ale, jeśli w  ciągu 
najbliższego półrocza reformy 
nie przyniosą rezultatów, to bę­
dzie musiał pomóc11. Oświadczył 
również, że nie zamierza zastę­
pować aktywności ludzi, „moim 
celem jest jedynie stwortzenie 
struktur, które je  umożliwiają'4.

W  ROCZNICĘ SIERPNIA

H. Suchocka i M. Krzaklewski. 
przebywali w  Stalowej Woli, 
gdzie uczestniczyli w uroczy­
stościach związanych z  12 rocz­
nicą Sierpnia-80 oraz upamię­
tnieniem strajku zorganizowane­
go w  hucie w  1988 r. H. Sucho­
cka powiedziała w swym wy­
stąpieniu, że do upadku polskie­
go przemysłu zbrojeniowego do­
prowadziły utrata rynków zbytu 
w b. ZSRR i ograniczenie wy­
datków obronnych państwa. 
Stwierdziła, że schedę po Pol­
sce socjalistycznej trzeba prze* 
kształcić w źródło najt>dowego 
bogactwa. „Chcę takiej Polski — 
oświadczyła) pani premier —  w 
której na krzywdę ludzką nie 
patrzy się z  pogardą i oboję­
tnością", dodając, że jej rząd 
„nie chce działać w interesie 
grup, lecz dla dobra wszystkich 
Polaków". „Solidarność" — zda­
niem H. Suchockiej —  to poczu­
cie wspólnego dobra społeczeń­
stwa, a podstawą sukcesu jest 
dobrze zorganizowana praca".

M. Krzaklewski powiedział, że 
„S1* stoi po stronie pokrzywdzo- 

. nych i w razie potrzeby jest w 
stanie wykorzystać swoje siły, 
aby „wyegzekwować ład i na­
prowadzić gospodarkę na właś­
ciwe tory*!. Szef I(S“ nie wyklu­
czył zorganizowania strajku ge­
neralnego.

' KOMUNIKAT O SYTUACJI
GOSPODARCZEJ KRAJU

W  lipcu nie zaobserwowano 
istotnych zmian w  przebiegu 
ważniejszych procesów gospo­
darczych. Dotyczy to w szcze­
gólności kształtowania się pro­
dukcji sprzedanej przemysłu i 
budownictwa, Wzrostu cen kon­
sumpcyjnych, sytuacji finan­
sowej przedsiębiorstw. Nastą­
piła jednak zmiana nasilenia 
niektórych zjawisk. Pogłębiły

się negatywne skutki suszy w 
rolnictwie, wyższy niż w poprze­
dnich miesiącach był przyrost 
bezrobocia Przeciętne wynagro­
dzenia w sektorze przedsię­
biorstw wzrosły szybciej niż w 
czerwcu. Wyższy niż w po­
przednich miesiącach był rów­
nież przyrost podaży pieDdądlza. 
Obniżona została stopa oprocen­
towania kredytu refinansowego.

Produkcja sprzedana przemy­
słu ukształtowała się na pozao- 
mie podobnym jak w czerwcu 
była wyższa niż przed rokiem. 
Od początku roku w porównaniu 
z analogicznym okresem 1991 r. 
produkcja była nieco niższa, 
przy czym znacznie niższy był 
poziom produkcji w przemyśle 
metalurgicznym, lekkim i  elek­
tromaszynowym, a wyżązy w 
przemyśle drzewno-papierniczym, 
spożywczym i mineralnym.

Produkcja budowlano-monta­
żowa nieznacznie obniżyła się i 
podobnie jak w czerwcu była 
mniejsza niż przed rokiem.

TRWAJĄ STRAJKI '

Nadal trwają strajki w FSM w 
Tychach, w kopalni „Rozbairk", 
w WSK w  Mieicu oraz w ,,Ur- 
ęusie". Według informacji radia 
/rZ*‘ załoga „Uisuga" wypowie­
działa się za kontynuacją strajku 
i  przekształceniem go w strajk 
okupacyjny. Komitet strajkowy 
planuje zorganizowanie 4 bm. 
demonstracji protestacyjnej w 
Warszawie. H. Suchoicka nie 
przyjęła zaproszenia na spotka­
nie z załogą „Ursusa"., Rzecznik 
prasowy rządu stwierdził, że za­
proszenie powinno 'być wysto­
sowane z odpowiednim wyprze­
dzeniem czasowym i bez zawoa- 
lowanej groźby i  szantażu. Ko­
misaryczny zarządca kopalni 
((iRozbarku oświadczył, że jeśli 
do czwartku nie dojdzie do roz­
mów między nim a komitetem 
strajkowym, to rozpocznie się 
dyscyplinarne zwalnianie pro­
testujących z  pracy. Oprócz li­
sty 15 osób, dostarczonej już 
związkom zawodowym, dyrekcja 
przygotowała kolejną, na której 
znalazło się 300 górników. 15 
górników kontynuuje strajk gło­
dowy, w tym jeden pod ziemią.

Dyrekcja FSM w Tychach oś­
wiadczyła, że zwolnienia dyscy­
plinarne mogą być wstrzymane, 
jeśli w najbliższym czasie doj­
dzie do konkretnych negocjacji. 
Dyrekcja nie będzie jednak 
rozmajwiać z  komitetem strajko­
wym tylko z „S '80", która fir­
muje strajk. OPZZ wyraziło zde­
cydowany protest wobec decy­
zji zwalniania z  pracy strajkują­
cych załóg w FSM w  Tychach i 
w  kopalni „Rozbark". Zastoso­
wanie zwolnień w  okresie obcho­
dów 12 rocznicy Sieipnia 8Q —  
stwierdza oświadczenie OPZZ —  
świadczy o lekceważeniu praco­
wniczych interesów przez tych, 
którzy zostali wyniesieni do 
władzy przez walkę robotników 
z totalitarnym systemem.

ZMARLI BYŁY PREMIER 
PIOTR JAROSZEWICZ I  JEGO 

ZONA

W ARSZAW A (Kor. ELTA). 
Jak podaje Polska Agencja Pra­
sowa PAP. 1 września zmarli 
były premier Polski Piotr Jaro­
szewicz oraz jego żona Irena 
Solska. .Dyżurny głównej komen­
dy policji w Warszawie potwier­
dzając ten fakkt odmówił poda­
nia szczegółów, gdyż prowadzi 
się śledztwo.

Radio „Z " twierdzi, że osoby 
te zostały zamordowane.

UCHWALA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
NR 641 Z 31 SIERPNIA 1992 R 

O UPOSAŻENIACH SŁUŻBOWYCH DLA MŁODYCH 
SPECJALISTÓW - PEDAGOGÓW PODEJMUJĄCYCH 

PRACĘ W SZKOŁACH OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 
LITWY WSCHODNIEJ

Z uwagi na niedobór pedago­
gów - specjalistów w szko­
łach ogólnokształcących Litwy 
Wschodniej rząd Republiki Lite­
wskiej postanawia:

Dla młodych specj aiistó w-peda- 
gogów, podejmujących od 1 
września 1992 r. w szkołach o- 
gólnokształcących. rejonu ignaJiń-

skiego, solecznićkiego, święciań- 
skiego, trockiego, wileńskiego 
ustalić uposażenia służbowe na 
takim poziomie, jak Ala mają­
cych 4-letni i większy staż pra­
cy pedagogicznej.

Premier Republiki Litewskiej 
Aleksandra* AB lSALA

ROZMOWY W SPRAWIE KURYLOW

MOSKWA (DPA—ELTA). Mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
Rosji 1 Japonii po spotkaniu w 
Mośkwie oświadczyli, że oba 
kraje osiągnęły postęp w roz­
wiązywaniu sporu dotyczącego 
Wysp Kury^skich.

Między innymi A. Kozyriew i 
M  Watana.be powiedzieli, że 
rozpatrzyli dziesięć umów, które 
zamierza Się podpisać w dniach 
13-*—16 września w Tokio, gdy 
przybędzie tam z wizytą prezy­
dent Rosji B. Jelcyn. Ministro­
wie spraw zagranicznych powie­

dzieli, że wizyta ta ma popra­
wić wzajemne stosunki rosyj­
sko-japońskie.

Największą przeszkodą, z  po­
wodu której Japonia i były 
Żwiązek Radziecki nie podpisały 
w końcu wojny traktatu pokojo­
wego, a która obecnie utrudnia 
normalizowanie stosunków obu 
krajów, jest to, że Tokio żąda, 
aby Moękwa zwróciła Japonii 
Cztery Wyspy Kury lak ie, które 
Rosjanie zagarnęli w  1945 rolcu.

Od tego zależy też pomoc fi­
nansowa Japonii dla Rosji.

PARTIA KOBIECA W SZWECJI

LUND (NTB—ELTA). W  Szwe­
cji powstaje nowa partia —  
Partia Kobiet. W  październiku 
odbędzie się jej zjazd założy­
cielski, w 1994 r. partia weźmie 
udział w wyborach.
. —  Zakładamy partię, której 

najważniejszym celem jest samo- 
likwidacja. Uczynimy to, gdy 
tylko kobiety wywalczą równe 
prawa w polityce i społeczeń­
stwie. Gdy tylko osiągniemy to, 
Partia Kobiet nie będzie potrze­
bna —  mówi jedna z organizato­
rek partii A . Lundkvist.

Ona i  jeszcze cztery kobiety 
przygotowują zjazd założyciel­
ski partii, który odbędzie się w 
październiku w  mie&cie Lund. 
Do najważniejszych punktów w 
programie partii należy 6-godzin­
ny dzień pracy dla kobiet Zda­
niem organizatorek, w  warun­
kach słabej koniunjktury są po 
temu również niezbędne prze­
słanki ekonomiczne. Innym waż­
nym argumentem jest to, że naj­

więcej nieszczęśliwych wypad­
ków w  pracy nast^uje właśnie 
w ciągu ostatbich dwóch go­
dzin dnia pracy, gdy się zaczy­
na odczuwać zmęczenie.

Nowa partia nie zamierza 
przyłączać się do lewicy lub 
prawicy. Będzie werbowała no­
wych członków spośród wszy­
stkich partii politycznych. Człon­
kami będą mogli być również 
mężczyźni, tylko nie zezwoli się 
im na zajmowanie wybieral­
nych stanowisk we władtoach 
partią

Partia będzie walczyła o lep­
sze zaopatrzenie emerytalne ko­
biet, surowsze kary dla gwałci­
cieli itd. W  swej codzien­
nej działalności partia będzie 
się starałai nie przestrzegać ści­
słej hierarchii. Zjazd założyciel­
ski zadecyduje o  tym, kto bę­
dzie kierował partią r f  jedna 
przewodnicząca, czy kierowni­
ctwo kolegialne.

w ? o w  o c z y ,;

TAUJNN (ETA-s ,. 
czas sondażu kłfaTTAl V -

. ,pIOC- otyiratejj T Ą n rJ
™adc9 «°. ** » t
rao u ra e s tn ia y tr4
prezydenta Estonii 1 J 2 N 1  
*> Zgromadzenia
Jeszcze 26 M  § g »  
że^ewemunlnie

Gazeta J g g i  Hl>1„ H  S 
kowal* również wm® 
firmy .jBmpr" „  
datury prezydenta. Z a iC M  
go pnerodnfcząceno 
wyższej Estonii A b b i ł I ?  
la glosowałoby 43 pi£  
dentów. za byłego ’
spraw zagranicznych
Meri — 3i proc, zaU W i  M i
Uniwersytetu * • 1
pochodzenia
Tagepera — 12 jm*., I  . 
wóda; Estońskiej Partii NigJ 
laRłości Ugle Pareka -  S 

Ale przedstawiony (
zmienią się codziennie, *
tateczne wyniki zostaną ^ 1  
nieme po wyborach, które ot] 
będą się 20 września.

CLINTON ZNACZNIE 
WYPRZEDZA BUSHA

W ASZYNGTON (Reuter —  
ELTA). Według najnowszego 
sondażu „ABC News" —  „W a­
shington Post", kandydat demo­
kratów Bill Gltoton coraz bar­
dziej ,̂ wyprzedza kandydata repu­
blikanów GeoTge,a Busha.

Według danych tego sondażu, 
Clintona popiera 56 proc. wy­
borców, Busha natomiast tylko 
36 proc.

OŚWIADCZENIE 
Z. GAMSACHURDIJI

ITAJR—TASS otrzymał oświad­
czenie przebywającego w  Groź­
nym Z. Gamsachurdiji, w  któ­
rym odciął się od rozpowszech­
nianych w  środkach masowego 
przekazu informacji, że jakoby 
„kieruje*-' wojną partyzancką w 
Gruzji Zachodniej i posyła o- 
chotników do Abchazji. Oświad­
czenie głosi: ,,Konfederacją Na­
rodów Górskich sama podejmu­
je decyzje i działa na ich pod­
stawie,* ja zaś nie mam z  tym 
nic wspólnego. Jeszcze raz oś­
wiadczam, że natychmiast musi 
być położony kres przemocy i 
terrorowi, ludobójstwu junty 
Szewardn adze przeciwko swemu 
narodowi11.

(1TAR—TASS7-ELTA),
1 września

ŁAT ZOSTANIE 
WPROWADZONY 

DOPIERO W  ROKU 
NASTgPNYM

RYGA (IT AR—TASS—ELTA). 
Łotewska waluta narodowa zo­
stanie wprowadzpna nie wcześ­
niej niż w rolni przyszłym. Za­
komunikował to deputowany do 
parlamentu, prezydent Banku Re­
publikańskiego powołując Się 
na Uchwałę, jaką 31 sierpnia 
podjął komitet reformy pienięż­
nej. W  uchwale stwierdza się, 
że łat będzie wprowadzany sto­
pniowo i wymieniane będą tylko 
ruble łotewskie, ale gotówka i 
pieniądze bezgotówkowe według 
jednakowego kursu. Zasady wy­
miany pieniędzy i  datę emito­
wania łata do obiegu komitet 
poda później.

PRZEDSTAWICIELE WSPOLNOTY RELIGIJNEJ 
L ltW IN Ó W  USA PROTESTUJĄ

NOW Y JORK, (ITAR —  TASS 
—  ELTA). KilkuuMesięciu Ame­
rykanów pochodzenia litew­
skiego zorganizowało w  Pittsbur- 
gjhu demonstrację protestu prze­
ciwko planom władz kościelnych 
zamknięcia 15 kościołów katoli­
ckich.

„Jest to niczym innym,' jak 
„czystką etniczną** —  powiedaał 
w  wywiadzie dla agencji AP  To­
mas Babis, parafianin zamykane­
go również kościoła św. Pio­
tra i Pawła. —  Ludziom zamie­
rza się odebrać k ii historyczne 
korzende, tradycje i  kulturę". 
„N ie mamy kościoła litewskiego, 
do którego moglibyśmy pójść" —v

oświadczyła parafianka Befe | 
Kuźnia. Jak mÓw5ą pnedetni-! 
ciele miejjscowydi władz taj I 
cielnych, kościoły są wnyka I 
dlatego, że zmalała liczba pa I 
fian, jak też zbiera się mrû I 
ofiar.

Piea*wsze kościoły mają bjćJ 
zamknięte w listopadzie bj, i 
wszystkie zaplanowane tanfc i 
podwoje w ciągu .dwóch ii. I 
Jak zakom|unJrowai przetok- F 
ciel władz kościełnydi Rotat 1 
Dutch, w celu Stworzenia n-1 
runków dla „tradycji ełntanytf f 
w rejonie Pittsburgia, jjdńe* J 
szka wielu wychodźców i k» 1 
jów Europy Wschodniej, zostme | 

-utworzony specjalny komStet

OSOBY OFICJALNE KUBY OPUSZCZAJĄ 
PRZYJĘCIE DYPLOMATYCZNE

H AW ANA, 2 września (Reu­
ter-—ELTA). Minister spraw za­
granicznych Kuby oraz inne o- 
soby ofic,jalne opuściły przyję­
cie dyplomatyczne w ambasa­
dzie szwedzkiej na znak prote­
stu, że razem z nimi zaproszeni

zostali dysydenci politycnu i 
by oraz aktywiści walki o || 1 
wa człowieka.

Rząd Kuby nie na»je 1|  I 
organizacji, uważa [e »  ^  
legalne I „kontrrewolucji®”

„KOMSOMOLSKAJA PRAWDA"
O PRÓBIE ZABÓJSTWA B. JELCYNA

MOSKWA (ITAR —  TASS — 
ELTA). Jak pisze prasa tadżycka, 
„KGB chciał zabić aktualnego 
prezydenta Rosji B. Jelcyna, gdy 
ten jako przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu ds. Budow­
nictwa ZSRR odwiedził Tadżyki­
stan". Pitaze o tym gazeta ,,Kom- 
somolskaja Prawda”, powołując 
się na agencję IMA-Press.

„W . Krtuczkow, który wtedy 
był przewodniczącym KGB, roz­
kazał ówczesnemu szefowi tad­
życkiego KGB, generałowi Petke- 
lowfi zamordować B. Jelcyna, gdy 
ten będzie przebywał w Sangtu-

dzińskiej Elektrowni 
Do ostatniej chwili 
układały się według 
nego plami, ale strzał me P*r 
B. J e lU  £
Moskwy, a oficer 
odmówił wykonania iw*0*!, 
znalazł się za kratami/ 
przebywa dotąd".

, ,Komsomałskaja . 
twierdzi, że w na^iU^P 
sie pewna gazeta “ ^Skieia 
blrkuje wywiad z 
któremu zlecono zamon***" 
B. Jelcyna.

DUBCZEK DOZNAŁ POWAŻNYCH OBRAŻEŃ 
W  WYPADKU SAMOCHODOWYM

PRAGA (Reuter—ELTA). Alek­
sander Dubczek, p rzywódca', ,Pra- 
skiej wiosny*' 1968 roku we 
wtorek doznał poważnych obra­
żeń w wypadku samochodowym, 
podaje agencja CTK.

Samochód, którym jechał Dub­
czek, wpadł do rowu w odległoś­
ci około 100 km na południowy 
wschód od Pi agi. Dubczek zos­
tał odwieziony do szpitala w 
Igławie, jego kierowcy pomocy 
udzielono na miejscu.

Następnie 
przewieziono dc ę rt, *
poinformowali^ agencję 
może on mieć złamanY. 
łup^ kości miednicy i 

W  ostatnim okresie DjJJf 
był przywódcą SocjaW®®^^ 
cznej Partii Słowacji 1 “ mJ* 
go za ewentualnego  ̂
na urząd prezyddta ™  g 
który ma utworzyć?® 
tej republiki. J|
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ŁV ,fcen n ego  czasu

. dookoła stołu

że coś*j M f J  v cer
5 , w (eoublice. A  

U6_
s c e n i e  z W iry® 1 z°-
iiłrT. S ^ n ie  ukarana.

S K B K tsię H e
i ^ N i e  o ten tysiąc 
"  ifr i ale o sprawie- 

M  *°^rawo, które każ-
* 3 , ° Ł «w t o  wedłuR 

^“ jidzUnisią, czyli —

9  w lutym, a 
J o a s ie ,  Kdv obowią- 

i. na Dizeiśdach Rta- 
S c h  ustawa, że każdy 
C S  Iitwy ma prawo 
SdzrepuM iki tylko 
|Eay osobiste i upominki
M tysiąc ntbli.
Pani Józefa wybrała sią[do 

PulsU w odwiedziny do kre- 
„ych. Miała jedną torbę, 
męc nie powinna była bu- 
dńt żadnych podejrzeń cel­
ników, ale...
Ładeklarowała uczciwie, co 

miłia w bagażu, a w ięc nie 
lylio skromne upominki, ale 
\a neczy osobiste. A  miała 
tego co kot napłakał: dwa
teciące telefony po 130 rb. 
każdy, prześcieradło za 150 
ib, szczotkę do włosów za 
20 rb., plecak za 100 rb. i 
tuciczki dziecięce za 100 rb. 
Po stronie rzeczy osobistych, 
których nawet nie potrafiła 
wycenić, bo były dawno ku­
pione, miah wpisaną halkę, 
podkoszulek i dwie pary 
skarpet.

Kiedy postawiła torbę na

stoliku im itującym  kom orę 
celną w  przejściu  podziem­
nym na Dworcu W ileńskim , 
rudowłosy celnik, od  którego 
zanosiło potężnie gorzałką, 
w yw a lił zawartość torby na 
ów  stolik i od  razu zaczął 
wrzeszczeć, że pani Józefa 
ma za dużo towaru i  powin­
na zapłacić cło. Po krótkiej 
w ym ian ie zdań, pani Józefa, 
aby n ie  spóźnić się na po­
ciąg, zapłaciła tysiąc rubli 
cła i  poprosiła o  kwit. Ru­
dzielec n ie  spodziewał się 
takiego «brotu  sprawy.,. M y ­
ślał, że krzyczał dostatecznie 
głośno, aby wystraszyć ko- j 
bietę, w ięc  trochę stracił na 
animuszu.

T y  w ypełn ij kw it —  
zwrócił się do kolegi.

—  D laczego ja? .—  zdziw ił 
się tamty.

—  Bo ty . • 
„Przekom arzali s ię taK

jakiś czas. Żadnemu nie 
chciało się składać podpisu 
na kw icie. W  końcu ten ru­
dy  przekonał kolegę, że ma 
s ię  podpisać. Być m oże za­
ważył fakt. że  on by ł p ijany
 trzeba by ło  ratować kole-
pe.

Po  pow rocie  z  Polski pani 
Józefa Wszczęła dochodzenie, 
bo to, ćo miała w  torb ie n ie  
m ogło  w  og61e kosztować 
tysiąca rubli. N ie  iest osoba 
bogatą, pracuje na „Sparcie1, 
w ięc  p ien iądze w  domu nie 
przelewają, się. Poza tym  
to wewnętrzne'poczucie spra­
w ied liwości Czuła, że 1ą 
oszukano. N ie  chciała być 
wystrychniętą na dudka. _ 

Scenariusz opracowąny 
przez pracowników  służby 
celnej d la osób; które są z  
czegoś niezadowolone, jest 
bardzo prym itywny. N a r
pierw  posyła się „k lien ta do 
W ileńsk ie j Kom ory Celnei

na ul. Vyten io. Stamtąd z 
powrotem  na dworzec. Po­
tem  pow tąiza się cały w a­
riant od nowa. Przeważnie 
na tym  etapie klient odpada 
i komora celna ma św ięty 
spokój. Bardziej natarczywi i 
stanowczy po „wstępnej ob ' 
róbce" odsyłani są do De­
partamentu Kontroli Celnej 
republiki na ul. Jakszto 1. A  
tu jest ty le  działów, tylu  u- 
rzędników, że można całkiem 
stracić głowę. W  dodatku 
przy drzwiach siedzi cerber 
i  pyta: „D o kogo?"; „Po
co?", „ A  może pani pofaty- 

..guje się do kogoś innego?1'
K ied y  jakiś czas przed tym  

robiłam w yw iad  z  dyrektorem 
Generalnym Departamentu 
Kontroli Celnej Kazysem 
Pednyćią i zapytałam, jak  są 
karani celnicy, którzy dopuś­
cili się nadużyć, odpow ie­
dział bardzo zdziw iony: 

■ ' y ^ j A i e i  ja n ie mam żad­
nych skarg ne nich! Gdyby 
ty lko  coś było...

Ano. chciałam przekonać # 
tię  jak  takie deklaracje w y ­
glądają w  rzeczy samej. Gdy 
zjaw iła  się pani Józefa* ode­
słałam ją  do pana Pednyći.

N ie  tak łatwo było  dcrtaarć 
do „Sam ego" zwykłem u śmier- 
telnikowi. M łoda kobieta mu­
siała odw iedzić kilka działów, 
w  tym  prawny, gdzie z  nią 
iozm awianc niezbyt grzecz­
nie. G dyby pani Józefa była 
nerwowa, popędliwa, n iecier­
pliwa, gdyby pokrzykiwała, 
wygrażała- n ie wiadomo, 
ćo b y  m ogło wyniknąć pod*- 
czas pielgrzym ki przez labi­
rynty celne. M ożliwe, że do­
prowadzono b y  ją  dó ataku 
nerwowego,- podczas którego 
obraziła b y  osobę, urzędo­
wą, a w tedy ^  w tedy wszy­
stko b y  się samo rozwiąza­
ło. A le  ona rozmawiała ze

wszystkimi grzecznie, nawet 
wesoło. Dawno machnęła rę­
ką na te tysiąc rubli, tylko 
gnębiła ją. sama przygoda —  
głupia, banalna. Chciała 
przekonać się, czym  się w  na­
szych czasach kończą takie 
historie w  stylu ' ^socrealiz­
mu".

W ię c  k iedy je j  wytłuma­
czono, że do pana Pednyći 
nie tak łatwo i się dostać, że 
trzeba najpieryf się  zapisać, 
potem odczekać parę dni, po­
wiedziała, że ona zaczeka. O- 
czywiście, zaproponowano 
je j, aby zwróciła  się do tego, 
czy owego, bo to  oni właś­
nie są odpowiedzialni za ten 
odcinek pracy, ale ona od­
powiedziała spokojnie:

—  Już byłam  u wszystkich, 
u kogo można być. Proszę 
mnie zapisać do pana Pedny- 
Ci.

Zapisali w  końcu. I oto 
stanęła przed nim drżąca, a- 
le  stanowcza.

Przeglądnął wszystkie pisa­
ne przez panią Józefę poda­
nia, odpowiedzi na nie. P i­
sało się w  nich, że  cło pob­
rano od n iej słusznie, a co 
do tego, że celnik był pijany, 
to  nikt poza nią tego nie po­
tw ierdził. M ów iło  się jeszcze 
o tym, że w  uchwale rządu 
z  30 kwietnia 1991 r. nr 164 
„O  reżim ie ustalania1 cła" 
(punkt 6) pisze się iż ' „oso­
ba w ioząca towary ną sumę 
ponad 1000 rb. płaci cło w  
wysokości 500 proc. zadek­
larowanej sumy. -.Urzędnicy 
W ileńsk iej Kom ory Celnej 
w ycen ili pani towar na sumę 
większą niż 1000 rb., w ięc 
musiała pani zapłacić cło 
1000 rb. Ponieważ suma ta 
jqst już przelana do budżetu 
państwa, n ie  ma 'możliwości 
zwrócenia', f e f  *.

Pan Pednyćią rzuciwszy o- 
kiem na deklarację, spos­
trzegł, że  nie m ogło być te­
go 'tow aru  w ięcej niż na su­

mą 1000 rb.f oczywiście w  
cenach na 26 lutego 1992 r.( 
kiedy to pani Józefa jecha­
ła do Polski, a już tych 500 
proc. obliczonych na oko —  
w  ogóle wygląda dziko, tym 
niemniej powiedział, -że je­
dyne wyjście, z  powstałej sy­
tuacji widzi w  podaniu przez 
panią Józefę W ileńskiej Ko­
m ory Celnej do sądu.

Adwokaci, do których się 
zwracała pani Józefa począt­
kowo nie mogli zrozumieć o 
co chodzi, a potem radzili je i  
„dla własnego dobra" zosta­
w ić sprawę w  spokoju.

Zostawiła. A le  my nie mo­
żem y przejść nad tym do po- 
iządku. W ypadek ten nie 
sprzyja zwiększeniu zaufania 
do osób oficjalnych... I  te 
formułki w  odpowiedziach: 

„nikt poza panią nie potwier­
dził faktu, że celnik był pi­
jany**. K to miał potwierdzićr 

kolega?

A  w ięc wiadomo, ô które­
go  celnika chodzi. Dlaczego 
b y  nie ściągnąć z  winowaj­
cy  kosztów zwrotu niesłusz­
n ie pobranego cła? Czy n ie  
za dużo szafujemy sądami? 
C zy nie będziemy wkrótce 
podawać do sądu sklepu, a 
może nawet krowy za to, że  
klientowi sprzedano skisłe 

mleko?

Ja rozumiem, że Pan Pęd­
ny ćia jest człowiekiem no­
wym, że nie może trzymać 
za rękę każdego celnika, a le 
gdyby tak ukarać jednego, 
gdyby tak wszyscy protesto­
wali, gdy dzieje się niespra­
w ied liw ość'^- może w  końcu 
zatriumfowałaby praworzą­

dność?

Barbara ZNAJDZH.OWSKA
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1 1  1992 | „o L _
°Ych °sób uprawnio-

o b y ,w a te l-
^Yfccli J J r  w  pry-

Ihvcm^ P®6stwowego",
1 ^  P^wne Repub-

S^czay^h 0taz 7A~
. b y w a ją c e  za 

akcje ptóed- 
°*°bnej ' u, ̂ ^ zc zo n y ch  na 
5*^  C en t^ ! v  zatwierdzonej

i«*? r 'SVr drogą pora-

w>ttkl4w. “  przedsiębiorstw 
""HtiykJ Pocztową nie
p  również' pakietu

ptzed-
■  Pracownicy 

*tWa nabywają

1®Wwy Republiki 
plerwsze*Btwie

c ji prywatyzowanych 
biorstw".

2. M iejskie, rejonowe komisje 
i służby prywatyteaoju realizując 
prywatyzację przedsiębiorstw 
(obiektów) w drodze publicznej 
subskrypcji akcji i załatwiaj<ic 
subskrypcję akcji 
wanrych przedsiębiorstw (obtót- 
t*w) drogą pocztową 
kierować się trybem 
w uchwale rządu Republiki Li­
tewskiej nr 229 z 11 ęzen™  
1991 r. „O frybie prywatyzacji 
majątku paMtwowego z og ło^e- 
niem publicznej subdcrypo)! _ 
Cii" (Dziennik Ustaw, 1991, nr 
19-510; 1992, nr 10-269; jedakęja 
S fw tóv  r ^ u  Republiki L it*£  
Sklej ni 493 z 25 czerwca 1992 
r O częściowej zmtonife przepi-

wyMCzegól- 

niónych w  tej uchwale.

3. Ustalić, że:
3.1. osoba, obywatel R<*P'*',1'  

kl litewskiej, pdnomomy 
stawldel Inwestycyjnej

(grupy o s ^ f e y ^ y * !  
(nazywana dalej —
ni*a gubskrył»wfli * o W  

sposobem

wcztery egzemplarze podanej w 
punkcie 1 mniejszej 
indywidualnelj umowy o publtez- 
nej subskrypcji akcji 
H  niż w ciągu 10 M  S

_________darzowych przed ostMnim dnl«n
nabywaniu ak- ogłoszonej publicznej

akcji przestać trży spośród nich 
listem wartościowym z opisem i 
z opłaconą tkstówą oraz napi­
sem na kopercie „ z  dokumenta­
mi subskrypcji akcji (“ - f "?  
przedsiębiorstwa)" do odpowied­
niej służby prywatyzacji (osoba 
pozostawia sobie czwarty egzem­
plarz indywidualnej umowy o 
nubEcznej subskrypcji akcji 
oraz wysławiony przetz > ^ d  
pocztowy dokument, 
dzający, Ze osoba nadała list 
wartościowy z  opisem). N j  to -  
nercie musi być też napisane
Ł  nazwisko i adres JM daw- 
cv Do wysyłanych trzech eg 
zeinplarzy In dyw M u alo^m iow y 
o  subskrypcji akcji osobai po 
-wirma załączyć:

3 1 1 . dokument wydany przez 
placówkę bankową o  wpłaceniu 
początkowego wkładu.

podane konto odpowiednl«Jrtuż

i ^ r T r a r S c i t ^ r 8

iS i m u s i  być wpłacona gotów-

ką;
3 IX  zatwierdzony notarialnie

^ b  fizycznych (zatwierdzony 

notarialnie odpis), i ^ 1 
drogą pocztową pragną

p o m o c n i  p rz «**w i-
eiele tej ^ 1  1>* “ nIpy

fizyranyc^i 
3.1.3. dddarację dochodową, 

jeżeli to  przewiduje ustawa Re­
publiki Litewskiej lub uchwała 
rządu Republiki Litewskiej • 

Uważa się, że osoba sitf>duyTO- 
wała sposobem publicznej sub­
skrypcji akcji d ięgą pocztową 
akcje prywatyzowanego przed­
siębiorstwa (obiektu) od tego 
momentu, gdy urząd pocjtowy 
wydaje je j dokument, potwier­
dzający, że wysłała listem warto­
ściowym do odpowiedniej służ­
by prywatyzacji dokumenty w y­
szczególnione w  punkcie 3.1. ni- 
niejsząj uchwały, z  w yj^& iCT 
przypadków p iW ld zta n ych  w  
trzecim ustąpię punktu 3.3.5.3. 
niniejszej udiwały; r

3.2. urząd pocztowy, do lfltóre- 
oo zwróciła się osoba, p ragjjca  
subskrybować drogą 
akcie prywatyzowanego przear 
siębiorątwa (obiektu) powinien:

3.2.1. datownikiem zjasznaczyć 
wszystkie cztery egzemplarze in­
dywidualnej umowy o  publicznej 
subskrypcji akcji 
przeznaczonym
formularza umowy) i  opisy listu 
wartościowego. Przedtem praw- 
wnik urzędu pocztowego _ JP<> 
winien sprawjhńć czy osoba 
subskrybująca akcje drogą p o r ­
tową. prsfwidłowo wpisała do in­
dywidualnej umowy o  publira- 
nel subskrypcji akcji dane z  do­
kumentów potwierdzających oby­
watelstwo;

3  2J  wydać , osobie dokument 
(opis listu wartościowego), po~ 
twierdza]ący, że osoba w ita ło  
do odpowiedniej s łu *y  indywi 
dualną umow« o 
slwYPCji akcji oraz Inne doku­
menty wyszczególnione w  punk­
cie 3.1. nsnlejszej uchwały.

Osoba w  ustalonym trybie 
(zgodnie z  obowiązującymi tary­
fa m i!  cennikami) powinna opta- 
cić wszystkie wydartki uraądu 
pocztowego, związane z  wysła- 
j j ^ j e l  listu wartościowego (z 
£ .  I opłaconym doręcze­
niem) do odpowiedniej słuihy

prywatyzacji. Jeżeli osoba ży­
czy i opłaci zgodnie z  usWpny- 
mi taryfami, urząd pocztowy 
może wysłać list wartościowy z  
a wizo.

Blankiety inłdywltfualnej traio-- 
w y  publicznej m *dtrypc)i akcji 
o  ustalonej formie sprzedawane 
sa w  trybie rptadonym przez M i­
nisterstwo Łączności i Informaty­
ki we wszystkich urzędach pocz­
towych i  kioskach gazetowych,

3.3. odpowiednia służba prywa­
tyzacji po otrzymaniu WtywWu- 
alnej umowy o  publicznej 3rb- 
skrypcji akcji nadanej lis,<M1 
wartościowym powinna:

3.3.1. podpisać się w  
stawionym przez
urzędu pocztowego zawi«iom ie- 
niu (rejestrze) —  p o t ^ f ^ 4' ^  
otrzymała iist wartościowy, w  
którym przysłano do ^  
Widuainą lHnowę o pt*Ucznej. 
siubskrypcJji akcji?

3.3.2. w  specjalnym 
(księdze) r e ję s tra g ito dy ^ ^ J
m ch umów publicznej s ii i^ ry
S?ji akcji zarejestrować otrzy- 
" n y  l i i  polecony (numer re­
jestracji odnotowuje s ^ ró w ije i 
na kopercie otrzym aK«oltetu )i 
jeżeli osoba, nadawca t^ o

urzędu pocztow ^o dSfi? °  soble 
(stanowisko, naziwisko).

W  tych przypadkach, S j  JgJ

(zwyWe » m o r ^ > )  l

rejestrować bez otwierania to ;  
oerty, odnotoiwując “ koper 
d e  numer rejestracji ^U s j» w  

dzienniku k“ ® Pon^ L t ^  
teso powinien on p o s s a ć  
„  zawiadomieniu (rejestrze, , 
przedstawionym przez pracowni-

(Dokończenie na str. #.)



U R I E R W  I L  E N  S K  r 3 września 1992 r.

opinie N a s z  p o s e ł £
Ód przeszło 30 lat jestem 

nauczycielką i wychowaw­
czynią m łodzieży w  P°Jfki®J 
podwileńskiej szkole Przed 
laty los mnie rzucił do ws» 
Zaścianki, która obecnie sta­
nowi ulicę W ilna Użusiemo. 
Domek, w  którym mieści się 
m oja szkoła, jest drewnia­
ny, stary. Jestem tu i 
dyrektorką, i nauczycielką, i 
wychowawczynią, i opiekun­
ką młodego pokolenia.

Polityką nie zajmowałam 
się nigdy, chociaż nw*drzy 
ludzie mówią, że wychowa­
nie dzieci, wpajanie im mi­
łości do języka ojczystego, 
kultury i tradycji, zapozna­
wanie z historią jest bodaj” 
że najbardziej' dalekowzrocz­
ną polityką.

Ponieważ, jak wspomnia­
łam, byłam daleka od polity­
ki, samo daleka od partii 
i wszelkich prominentów, to 
dopiero teraz z  odrodzeniem 
wszystkich narodowości za­
mieszkujących W ileńszczyz- 
nę nolens volens stopniowo 
zaczynam rozumieć, że każdy 

nas staje się politykiem.
A  m iędzy innymi stało się 

to wtedy, gdv w  czasie w y ­
borów do parlamentu litews­
k iego w  roku 1990 poznałam 
naszego kandydata na posła 
doktora Medarda Czobota. 
W ierzyłam , że ten człow iek 
nie zawiedzie pokładanych w  
nim nadziei i  n ie zawiodk­
łam się. Żaden z  poprzed­
nich deputowanych n ie tro­
szczył się o naszą wieś tak, 
jak to robi nasz poseł pan 
Czobot. Pomimo nawału pra­
cy  w  parlamencie znajduje 
czas dla nas. Odwiedza nas 
i ponieważ jedynym  miejs­
cem przystosowanym do spo­
tkań jest szkoła. Jestem w ła­
ściw ie świadkiem całej dzia­
łalności w  Zaściankach na­
szego deputowanego. W y ­
borcy zwracają się do n iego 
bez obawy, że n ie zostaną 
wysłuchani. Stara się on po­
móc każdemu, udzielić od­
powiednich porad lub przy­
najmniej dodać otuchy 
swym ziomkom w  tak trud-

OD REDAKCJI: Ponieważ w 
powyższym liście znalazły się 
zarzuty pod adresem naszego 
dziennika, udaliśmy za stosow­
ne udzielić wyjaśnień. Rubryka 

Bądź panem swego zdrowia" nie 
została zlikwidowana, a umarła 
niejako śmiercią naturalną, wi­
docznie również w wyniku nat­
łoku ważnych spraw związanych 

poselską misją Jej patrona — 
docenta Medarda Czobota. Je­
żeli jednak pan Czobot znajdzie 
czas na prowadzenie tej rubry­
ki, niewątpliwie wróci pna na 
łamy „K.W.“ . Fachowo I regu­
larnie prowadzona rubryka tyl­
ko uatrakcyjni naszą gazetę I 
przysporzy jej nowych czytelni-

nych czasach. Korzystamy też 
z  doiwiadczenia lekarskiego 
doktora Czobota.

,  tórzy chorzy —  starsi ludzie 
zwracają się o  pomoc ^ . r 
ską, zbadauie stanu zdrowia 
i odpowiednią kurację.

Cieszy nas to, że nasz de­
putowany jest n ie  ty lko  le ­
karzem i politykiem, ale też
uczciwym człow iekiem  i dob­
rym dla nas opiekunem. Pan 
Czobot zadbał też o  nasze 
dzieci. T o  on w  ubiegłym  
roku zaprosił na Gwiazdkę 
senatorów z  Polski, którzy 
przybyli do naszej szkoły, 
obdarowali dzieci zabawkami 
i smakołykami. Polscy posło­
w ie  wzruszeni do łez 0RI4 
dali koncert jasełkowy ucz­
niów, a potem przy herbatce 
i choince n ie by ło  końca 
rozmowom i obopólnej ra 
dości. .

Pod wileńska wieś Zaścian­
ki należy do parafii w ileńs­
k iego  kościoła W szystk ich  
Świętych. I  d o  dzisiaj w e  wsi 
nie ustają lo zm ow y o  tym, 
jak to nasz rodak, poseł dok­
tor Czobot i je go  ' rodzina 
przez 40 lat przechow yw ali i 
zw rócili do kościoła W szyst­
kich Św iętych n iezw yk le 
cenny obraz M atk i Boskiej. 
T o  już n ie  są słowa, to  pięk­
ny uczynek rodziny Czobo- 
tów  —  prawdziwych katoli­
ków, z jak ie j w yw odz i się 
nasz deputowany.

Od dziesięcio leci czytam  
też „K u rie i W ileń sk i" i  gra­
tu luję zmian na lepsze, któ­
re  w  nim dostrzegam. W id o ­
cznie to  zasługa m iędzy in­
nym i deputowanego redakto­
ra Z. Balcewicza. Szkoda ty­
lko, że  walcząca o  sprawy 
polskie gazeta ta chyba za 
mało uwagi udziela proble­
mom dobrego współżycia 
Litw inów  z  Polakami., Szkoda 
też, że  z  łam ów „K .W .". zn i­
knął kącik „Bądź panem swe­
go  zdrow ia". W  tym  kąciku 
doktor M . Gzobot udzielał 
bardzo cennych porad m edy­
cznych, które nauczyciele w y ­
korzystywali nawet w  czasie 
lekcji. Ostatnio drukowane

ków.
Zdziwiło nas twierdzenie pani 

Pszczołowsldej, te  „Kurier W i­
leński" za mało uwagi udziela 
problemom dobrego współżycia 
Litwinów z Polakami. Dotychczas 
słyszeliśmy wręcz odwrotnie, za­
rzuty, te za duto wałkujemy ten 
temat.

Cieszymy się, te .wyborcy tak 
wysoko oceniają działalność 
swego porta. Pan Medard Czo­
bot jeszcze jako kandydat do 
parlamentu w wywiadzie dla na­
siej gazety powiedział, te  nur­
tują go sprawy Wileńszczyzny, 
szczególnie sfera opieki lekars­
kiej: „Mam duto do zrobienia 
w dziedzinie medycyny, jako d£*

porady są często wątpliwe e r 
raz bezimienne i  w  żadnym 
razie nie dorównują tym, 
które w ychodziły  spod pióra 
naszego ziomka lekarza M . 
Czobota.

Z  zadowoleniem  stwier­
dzam/ że w  ciągu ostatnich 
paru lat jak  grzyby po desz­
czu powstają nowe polskie 
zespoły, organizacje, pisma. 
Chętnie je  czytam, chociaż 
mam zastrzeżenia do tzw. 
„Naszej Gazety". W idoczn ie 
je j redaktorom chodzi o  za­
sadę „im  gorzej —  tym  le ­
p iej Bo zamiast jednoczyć 
w ysiłk i wszystkich mieszkań­
ców  W ileńszczyzny ku ogó l­
nemu pożytkow i, ta gazeta 
stara się zasiać ziarno niez­
gody i  n ienawiści nawet 
wśród naszych rodaków. 
Szczególn ie obrażające są 
w ypow iedzi R  M aciejk iańca 
szkalujące doktora M . C zo łxr 
ta. Cóż, wykształcenie moż­
na zdobyć, in teligencję trze­
ba m ieć wrodzoną.

Przeżyw am y choć i rados­
ny, a le bardzo trudny okres. 
O d nas wszystkich m ieszka­
jących  tu Polaków  w  dużym 
stopniu zależy, jaką będzie­
m y m ieli p izyszłość, jak  
w łączym y się do działalności 
gospodarczej, jak  u łożym y 
swe stosunki ze  wszystkim i 
narodowościam i zamieszku­
jącym i W ileńszczyznę. Rza­
dko się zdarza, b y  jakiś na­
ród odpychał w yciągn iętą  
dłoń. In teligent w yc iąga  dłoń 
p ierwszy.

W  październiku m am y w y ­
bory  do  Sejmu Republiki 
Litewskiej. N ie  w iem y czy 
nasz deputowany będzie 
kandydował. Przeto zwracam 
się do lekarza M . Czobota. 
N ie  ma Pan prawa zarzec 
się op iek i nad naszym i ludź­
mi. T y lk o  św iatłe g łow y , lu­
dzie dążący do zgody  i  obo­
pó lnego zrozum ienia wycią* 
gną nasz kraj z  chaosu poli­
tycznego i  upadku gospodar­
czego.

s. PSZCZOŁOWSKA,
kierowniczka szkoły 

w Zaściankach

putowany miałbym szersze pole 
do działalności-." —  mówiąc to 
kandydat na deputowanego pew­
nie nie maizyłf te  będzie miał 
zdwojone szanse zrealizowania 
swoich planów. Wszak został 
nie tylko deputowanym, lecz ta­
kie przewodniczącym Komisji 
Ochrony Zdrowia 1 Spraw So­
cjalnych SN. Komisja ta daje 
szerokie uprawnienia i  mamy 
nadzieję, te  dzięki niej. udało się 
panu Czobotowl wiele zrofitó dl* 
Wileńszczyzny. Sądzimy, te  przy 
okazji pan Ćzobot sam na ła­
mach naszego dziennika podzieli 
się tym, co w  ciągu minionych 
dwu 1 pół lal udało mu się zre­
alizować ze swoich zamierzeń.

K C B A K C Y U fa

0 chlebie powszedni®

W odwiedziny do sąsiadów
M am  urlop, w ięc postano­

wiłam pojechać do swoich 
krewnych w  Smorgońiach. 
Przyszłam na dworzec, ale bi­
letu nie otrzymałam, bo na 
ten dzień już n ie było. Uda­
ło mi się kupić bilet dopiero 
na dzień następny. Gdy przy­
szłam nazajutrz w  oznaczo­
nym czasie do pociągu, osłu­
piałam. Okazało się, że dó 
Smorgoń się iedzie obecnie 
w  takich samych, a to  i  o 
w iele gorszych warunkach, 
lak kiedyś dc Sokółki,

Gdy pociąg już stanął, car 
ła masa ludzi rzuciła się do 

Iszturmu drzwi: wrzask, krzyk.

popycł^anka. Ludzie młodzi 
w łazili ,do wagonu przez ok­
na. W reszcie  jakoś upcha­
liśmy się. W  wagonach 
gorąco, przez całą drogę sta­
łam na iednej nodze, bo dru­
g ie j nie było  gdzie postawić.

Będąc już: w  Smorgońiach, 
weszłam do sklepu spożyw­
czego dla ciekawością Po pro­
stu chciałam popatrzeć na 
ceny, na zaopatrzenie. K o le j­
ki ogromne po śmietanę, 
mięso i im. produkty. I, o 
dziwo, ujrzałam te same twa­
rze z  pociągu. Białorusini w  
ko le jce  klną Litw inów  za to, 
że każdy dzień masowo naje­

żdżają ich sklepy, wyku­
pują produkty, a oni z tego  
powodu godzinam i w ystają 
w  kole jce. Czasem nie w ys­
tarcza im  nawet niezbędnych 
produktów, w ięc  odchodzą z 
kwitkiem . Przypom inają przy 
tym czasy, k iedy  na L itw ie  
n ie  pozwalano kupić im  ka­
wałka kiełbasy, sera, cukier­
ków  itd. N o  cóż, pomyśla­
łam w  duchu, jak  na m iejs­
cu jest tu mądrość ludowa: 
„N ie  czyń drugiemu, co to­
bie niemiłe*'. A le  co będzie, 
gdy zamknie się granice? 
Jak będziem y żyć w  tym 
ciasnym swoim  podwórku?

Maila CHAJUEWICZ 
PJ5. Honorarium przeznaczam 

na ukochaną gazetę „K.W.**,

Dawno się już noszę z  tym 
pytaniem, wreszcie postano­
w iłem  napisać do „K .W ."  i 
spytać: „K to  odpowiada za 
jakość chleba?"

N ie jednok iotn ie  już o 
chlebie pisałem na łamach 
gazety, ale na lepsze nic się 
nie zmieniło. O to chociażby 
w  naszym sklepie w  Szums- 
ku. Dostarcza się tu chleb 
nienajlepszej jakości. Po 
rozkrojen iu bochenka jakże 
często stw ierdzam y w  nim 
grudki mąki i surowego cia­
sta. Ostatnio otrzym ujem y 
przepieczony chleb i  bułki. 
9 sierpnia w  sklepie kupiłem 
chleb „Pa ju ris". Bochenki 
przypom inały placki albo su­
chary. Ekspedientka n ie  poda­
wała  chleba, a prosiła, by 
każdy wyb iera ł sam. W idocz-

n ie  przykro sią .
™ n l iesteany ^  
nia codziennie 
k iego chleiba, a?**"' I* 1 

80 Przełykam.,1 M  
™ sem  w s z a k z T ! ' ^ ’ 
bochenek ułacim,

lym, ze stopniowi .
dzimy na system JS*1* 
Pozwólcie, „a r a ó ^ N  L 
wrotrne: oddalam. , 
tego wychwalanego svL 91 
Fakt z Chlebem o tmJ 
mownie chyba świadSvM 

Ciekawe, czy tafcej L  
lakosci chleb trafia „ '
mieszkańców miasta, */4 
tylko nas, w i e ś ^ T I  
laczą? Chciałbym poznać S  
me innych zjadaczy dtoH i

_____________ Itaet ZCENHEWig

Potrzebna jest mi ta książka
Jestem stałym czyteln ikiem  

i prenumeratorem „Kuriera  
W ileń sk iego ". M o ja  pasja to 
krajoznawstwo. Piszę na ten 
lem at artykuły.

Bardzo prosiłbym  Szanow- 
pą  Redakcję o o fiarowanie 
mi książki Stanisława Szpon- 
dera „Zam ieć".

OD REDAKCJI: Drodzy Czy­
telnicy, może ktoś z państwa ma 
zbędny egzemplarz książki S. 
Szpondera 1 mógłby ofiarować 
panu A. Szorktemu. Nie. tylko

Stanisław Szponder jg 
naszym ziomkiem, urodził i 
w  1927 r. w  Baranowiczach, i 
Książka ta jest mi potrzebna j 
jako pomoc w nauczaniu j* 
zyka polskiego. Z góry dzię­
kuję za pomoc.

Aleksander SZOCH 

adresat będzie wdzięczny u  to, 
ale redakcja równie! Adra j 
Białoruś, m. Ba ran owiać, uL SI ‘ 
teł WLKSM, d. H  kw. 81 Akk- I 
san der Szockl.

Konkurs

„Kresy w fotografiiłl
Dolnośląski Oddział Stowarzyszenia „Wspólnota Pohla' 

Zarząd Główny „Straty mogił polskich" 
zapraszają 

do udziału w  konkursie pt. „K ja y  w
Do konkursu inoina zgłaszać zestawy (serie) zdjęć, 

pojedyncze fotografie przedstawiające:
— tycie codzienne miast wsi l  dworów kresowych,
_  architekturę świecką I sakralną b. wschodnie)
—  pomniki kultury kresowej,
—  krajobrazy kresowe, . drJj, »
_  działalność organizacji społecznych (spóldzletrde,

lanie, organizacje aportowe, młodzieżowe, itizelcaue,

'" '-^ W o jsk o  Polskie na b. k r e w *  (zdjęcia 8ar^ “ * ^ i '  ** 
newrów, strażnice KOP, działalność społeona woj _

— cmentarze kresowe (katolickie, prawosławne, 
kle),

—  folklor I stosunki narodowościowe,
— Inne o tematyce kresowej. kocbj< 
Prace zgłoszone do konkursu zostaną ocenione adilajł^ 1

powołaną przez organizatorów w  porozunrfeniu * N«l'
we Wrocławiu organizacjami (towarzyrfwaml) ^
ciekawsze zestawy zostaną w porozumieniu z wfMnnłfll". N*)' 
eksponowane pa specjalnej wystawie „Kresy wjo m  
bardziej Interesujące i  wartościowe zosrtaną fcag*00 

I nagroda —  1.500.000 zł.
II nagroda —  1.000.000 zł- 

HI nagroda ^  500.000 zł. 7olosienla **
Termin nadsyłania prac do 30 marca 1993 tom*. 

działu w konkursie naleły kierować na adres:
Stowarzyszenie „Wspólnota Polska**
Oddział Dolnośląski 
ul. Kuźnicza 47
50-145 Wrocław „  _  ,nofl do “
tel. 40-29-84 (od poniedziałku do piątku od » • ^
Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w  kwietniu i  '

URSEfi rła P0S2‘*U,edobrnę tam zmaria. r  
się także Yłriadona0*0 gi 
dykcie Rckitnidd*^^® ||pt 
nął bez wieści w

. I g i
Jeżeli komukoiwe*Kg p  

losy wymlenlonydi gSM || j

simy o
redakcją „Kuriera^ 1 
dział listów.

P o s z u k u ją
Poszukuje się wszelkich wia­

domości o Janie Rokitnickim i 
Annie Rokitnickiej (z domu Tra- 
wińska). Mieszkali oni do ro­
ku 1939 w  Wilnie. Anna Rokit­
nicka wyjechała po wojnie do 
Polski, do Gdańska i prawdopo-
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zdaniem co  byli oddaleni lub sami 
oddalili się od  Kościoła ze 
strachu lub dla osiągnięcia 
stanowisk —  też chętnie 

świeże wracają do szeregów  wierzą-

o N ie  jestem  specjalistką od
bolBeW^ j  t r o s k i^  « U Kii. A le  uważam, że lu- 

sta- dzie z  ochotą powrócili do 
I p o  lu* V ^ nać ludzi od w a r y  chrześcijańskiej z  ta- 

H  ^ S ^ o w r o e o  us- kich oto  przyczyn. Kościół, 
l uonw  ia k  w iad o m o . ii r z v  t v lk o  do-

J

■ S o  względem jak wiadomo, uczy ty lko  do- 
m S , — -----  brego. Zasady życ ia  re lig ij­

nego są zgodne ze zdrowym  
rozsądkiem. Po jęc ie  Boga 
łączy w  sobie w iarę, nadzie­
ję, miłość, mądrość, dobroć.

i r ; . -  ^  wszelkie sposo 
p r ó ż n y c h  formach 

I nań o rzekomej
l i i i  reliRii dla rc«| 
jjja rfowieka. Starano się

jeszcze tak popularne, jak 
życzy lib y  sobie tego  ich
krzew iciele. Jednak ow e nie* 
duże jak na razie grupy w y ­
znawców  nowych wyznań 
zwanych sektami, mają tę 
właściwość, że  dążą do roz­
rastania się. Ich członkowie 
najp ierw  niewinnie podsuwa 
ją, potem natrętnie już na­
rzucają sw o je  poglądy każ­
demu, który n ie sprzeciw i 
się w  porę ich wpływow i. 
Krzew ic ie le  nowych relig ii 
spekulują świętym i dla chrze­
ścijan pojęciam i. Zaczynają 
z  dala, ostrożnie. M ów ią  o

idei religijnych obecnie w y­
najmuje się najlepsze sale 
stolicy. A  co  Da to  mówią 
nasi kapłani katoliccy? M il­
czą?

Pani około trzydziestki, na­
zw ijm y ją  Jadwigą, też taje­
mniczo się uśmiecha, bo już 
„poznała prawdę*4. Często 
też chodzi nadzwyczaj zas­
mucona. W  sposób bardzo in­
tymny. m ów i o  Biblii, o  stwo­
rzeniu świata i  —  o, zgrozo! 
—  o tuż-tuż nadchodzącvm 
końcu świata. Koniec świata 
rychły, nieunikniony, a zba­
w ieni będą ty lko  ci, co znają

^hrać nam pradawną wia- 
Boga, łączącą w  sobie 

"Lstko, co w ciągu tysiąc- 
tn ludzie umawali za dob- 
„  y i zamian jednak wyma- 
L ,  „d nas bezwarunkowej 
Jjjry w innego boga. tego. 
I  jeszcze tak niedawno stał 
u placu Łukiskim.
My, Polacy, właściwie n r  

giy nie wyrzekaliśmy się 
i mary katolickiej. Byli wśród 
ńs członkowie partii komu­
nistycznej, ale odsetek ich 
wród Polaków był znacznie 
miejSJf nii wśród Innych 
narodowości. Prawie wszys­
cy „komuniści" polskiego Do­
chodzenia brali śluby, chrzci- ■
i i n

W o ln o ś ć  sumienia

też ma minusy
Człow iekow i pracującemu 
wartości duchowe są tak sa­
mo niezbędne jak wartości 
materialne. Kościół z  jego

dzieci i nie unikali nabo- P i ln o ś c ią  wnętrz, wzniosło-
ieóstwa w kościele.

Stara prawda twierdzi, że 
wszystko na dobre wychodzi. 
Czas pokazał, co było szko­
dliwe, a co pożyteczne. Fał­
szywe bożyszcza musiały us-1 
tąpić i odejść z naszego ży-

ścią śpiewu i uroczystością 
m odlitwy jest najlepszym
miejscem dla odpoczynku
duszy, ludzkie i.

Zdawałoby się, że  przysz­
ły  dobre czasy dla wszech-

* mm —• x  r «.y stronnego zaspokajania po-
Teraz mamy prawdziwe trzeb duchowych. M am y wol- 

święta. Restauruje się i ot- ność sumienia. W olność, któ 
łiera stare mocno zniszczo- rei Pragnęliśm y w c ią g u  
na. do niedawna znieważane ^ ^ ę c ł o ł ^ ł *  
koidoły. Nie musimy kryć N iestety, wolność sumienia 
się ze swoim wyznaniem, też ma minusy. Jeszcze iiie- 
Dzisiaj z dumą się mówi, że dawno odciągano nas od 
si* jest wierzącym. Dość cze- w ia ry .'D z iś  d z ie je  sie coś 
sto słyszymy lub czytamy o odwrotnego. W olność sumie- 
wątpliwostiach co do szcze- nla uznano za wolność na- 
ro*ci nagłego i masowego rzucania poglądów  religij- 
wwrotu ludzi do Kościoła, nych.

że to nie jest masowe W  L itw ie  powstają dotych- 
awracanie się niewiernych, czas nieznane ugrupowania 

Ku*  ̂ w â ĉ'w *e n igdv religijne. Bogu dzięki, że  te 
11 Dyli niewiernymi. C i zaś. nowe odmiany relig ii nie są

»K. W.“ — brakuje 
roi na co dzień
U P i  8  P  »a  po-

Pochodzę 
!o w  ic S  '  bia,°stockie- 
do olstti*^- r‘ wyjechałem 
d 3 1 °  i osiedliłem 
g j^ ^ tró d z ie . Jestem już 

mieszkam z ioną, I 
no. Cw ̂ f ‘?ą “ ieszka osób- 1 
szyra łat jestem wa-
iea 'n*klem, kupowa-
sku *5 2 ?  ^ w y c za j w  kio- 
Lubi len kolejowej.
Inio i<*t r( ẑo, ale osta­
ch. s ™  ,nie do zdoby-

l4t« S v n‘l lubitern “ Y-"a 0 iyciu Polaków
ku, ich języ-
ll®1-Ostaf kulturze i re-

kopii 31'  “ u™61 udało mi 
| na K I 1J1.>W»<lniawub. r. 

»  gazety z
Bownrt • DrZerWana' I 

nie Yńarfi ow- niestety,
" “ 'eM enw ' A  szk°da. bo 
" < * » > Ostródy 

. z  ^uenszczyzny.

iakoś w  
2? 1 pt\ «Z  Pamię-

r*eśnia 7 J  0 kołnierzach
^ ciekawua 

*^1 RowT, : I
I pod-

” ej Rowv"i“  wsl P°dwileń-I 
'k°tsł»o„ 'Pseudonim 
S ow S ?  ■ Jatfoby" —  Gul-

Rdv miesz- 
Wvr,, u°*“ .^>k6iki. to prze- 
" W  Drzez dwa zi- 
•— fflesiącę w 1<ufi

chłopak z  Rowów  pod w ileń­
skich. Jak mówił, był party­
zantem, w alczył z  N iem ca­
mi, nawet zdobywał w  W il­
nie Z ielony most. Nazywał 
się Zenon Tupikowski. Chciał 
wstąpić do partyzantki tu u 
nas. W  tym celu wyruszył do 
Olsztyna. O  jego  później­
szych losach nic n ie wiemy, 
bo mimo obietnic, n igdy li­
stu do nas nie napisał. A  
bardzo bym chciał coś się o 
nim dowiedzieć.

Wacław BAŁAKIER

OD REDAKCJI: M o le  ktoś z 
naszych szanownych Czytelników 
coś wie o późniejszych losach 
Zenona Tuplkowsklego, mote pa­
miętają go mieszkańcy Rowów, 
motllwle mieszkają Jeszcze na 
Wileńszczyźnie Jego rodzina lub 
krewni, koledzy z lat młodości. 
Prosimy więc uprzejmie wszel­
ką informacje kierować nad ad­
res: Wacław Balakler, ul. Bato­
rego 8 m. 3, 14-100 Ostróda woj.
Olsztyn, Polska lub redakcję 
„K .W .".

Co zaś dotyczy dystrybucji 
„K .W ." w  Polsce, z tym napra­
wdę jest nienajlepiej. A le  cho­
ciaż ograniczona Ilość naszego 
dziennika do Polski dociera. Ra­
dzimy w  tej sprawie interwenio­
wać w  najbliższym oddziale Ru-

Piśm ie Świętym, o Ewangelii. 
M ało zorientowany w  prob­
lemach re lig ii chrześcijan 
sądzi, że  słyszy prawdy w ia­
ry, lecz są to ty lko  pozory. 
Ładny wstęp do  teorii chrze­
ścijańskich przekształca sie 
w  aroganckie zaszczepianie 
idei w rogich  dotychczas uz­
nawanych zasadom. Próbuje 
się zw alczyć przede wszyst­
kim  w iarę katolicką, a to 
dlatego, że w  L itw ie właśnie 
ta w iara jest najbardziej po­
pularna.

W  moim zakładzie pracy 
dw ie panie w  roku bieżącym 
stały się bardzo tajemnicze 
a  jednocześnie niezwykle 
wym owne. N a  pytanie, dla­
czego tak tajemniczo się uś­
miechają, odpowiadają: „Bo 
poznałyśmy prawdę". M ów ią 
o  stworzeniu świata, o Bogu. 
o  Chrystusie. Tylko, że koń­
czą swe ładne monologi 
wnioskami, że spowiedź na­
leży  odbywać przed samym 

' sobą, a do kościoła nie trze­
ba chodzić. Przy okazji pod­
suwają zaproszenie na zgro­
madzenie sekty ood pocią­
gającą naizwą „S łow o w iarv“ . 
na w ykłady zbawicieli na­
szych dusz zza oceanu. A f i­
sze z  reklamą podobnych 
„lek c ji dla chrzęścijan“  mo­
żna dzisiaj spotkać w  najm­
niej spodziewanych miejs­
cach: przy wejściach do 
sklepów, na przystankach 

Lutobusowo - trolejbusowych, 
nawer na klatkach schodo­
wych. Dla głosicieli nowych

im ię Boga. A  Bóg się nazywa 
Jehowa. Księża katoliccy we­
dług tej teorii są uosobie­
niem wszystkiego, co w  lu­
dziach naj podlejsze. Katoli­
c y  zginą pierwsi jako najbar­
dziej n iegodziw i w rogow ie 
chrześcijaństwa... itd.

N a  pytanie: „Pani Jadwi­
go, czy  chodziła pani do ko­
ścioła"? —  padła odpowiedź: 
„A le ż  tak, byłam głupia, je­
szcze w  zeszłym roku dooro- 
wadziłam córkę do komunii 
św iętej. A le  w  waszych koś­
ciołach nie ma Boga!“ . Na 
mój argument, że  Bóg jest 
w  każdym miejscu i w  każ­
dym uczciwym człowieku, 
padło nowe oskarżenie: 4,Wy, 
głupcy, w ierzycie w  duszę, 
której nie ma".

Taką niespodziewaną i 
niemiłą dyskusję uznałam za 
szkodliwą, chociażby dlatego, 
że odbywała się w  czasie 
pracy. Poprosiłam młodą pa­
nią jehowitkę, by nie prze­
szkadzała mi w  pracy. W y ­
szła obrażona, zostawiając 
pięknie ilustrowaną broszur­
kę w  języku polskim. Tekst 
ła tw y do czytania, nawet 
pociągający. Ładny początek 
o stworzeniu świata, o Bogu. 
dalej o  Chrystusie... Zakoń­
czenie jednoznaczne: tylko
Wyznawcy boga Jehowy bę­
dą zbawieni!...

Kolorowe książki i bro­
szurki podobnej treści w 
dowolnym z funkcjonujących 
na Litw ie języku pani Jadwi­
ga zaproponowała mi (oraz 
innym współpracownikom) 
jeszcze na początku rozmowy. 
Podobną lekturę, jak również 
ustne nastawienia podsuwa 
się ludziom w środkach ko­

munikacji, na rynkach, na] 
ulicach, w  miejscaofr pracy,| 
nawet przynosi się na klat] 
k i schodowe domów miesz­
kalnych. Ktoś to finansuje! 
komuś jest to wygodne, ko­
muś przynosi korzyść wpro 
wadzenie w  niepotrzebne 
kłopoty ludzi słabszego dufl 
cha.

N a  Litw ie od dawna zgod l 
nie współżyją ze sobą różne] 
religie. W szystkie stare wyzl 
nania są dobre: czy to wia­
ra katolicka, czy to prawo! 
sławna lub staroobrzędowa. 
Dobre są również inne daw­
ne religie. Stare religie ma 
ją  to  do siebie, że chwalą 
Boga-Stworzyciela i uznają 
sprawdzone przez tysiąclecia 
zasady moralne. Nowo roz* 
powszechnieje „chrześcijań­
skie" religie nie są niewinną 
grą o ludzkie umysły. W  
warunkach małej, dopiero 
utwierdzającej się Litwy 
one wręcz szkodliwe. Obv{ 
watele L itw y i tak różnią się 
pod wieloma względami: ma' 
jątkowym, politycznym, kul­
turalnym, narodowościo­
wym. Mieszkańcy Litwy 
różnych językach i na różne 
sposoby chwalą Boga. Szko­
dliwość nowych linii religii 
nych w idzę w  tym, że 
pierwsze: niszczą one w  
ciziach optymizm, zastrasza­
jąc bliskością końca świata, 
odbierają człowiekowi spo­
kój wewnętrzny, siejąc za­
mieszanie, po drugie: doda­
tkowo poróżniają pomiędzy 
sobą obywateli Litwy pod 
względem religijnym.

N ie  możemy odizolować 
się od przynoszonych z ze­
wnątrz nowych teorii i  prak­
tyk przykrywających 
imieniem Chrystusa. N ie  mu­
simy udawać, że nie ma pro­
blemu. Wyznawcami egzo­
tycznych religii z  reguły sta­
ją się ludzie słabej wiary, 
cy, co nie bardzo pamiętają, 
jakiej są narodowości. N iby 
to ich sprawa osobista. A le  
dotyczy ona również nas, 
ponieważ z ludzi słabej wia­
ry nowi ideologowie re lig iif 
ni potrafią zrobić zawziętych 
przeciwników dawnych, spra 
wdzonych przez czas w y r  
nań. Pomyślmy więc, jak mo­
żem y zapobiec procesowi rof 
bienia afiszych wrogów z 
dzi słabowolnych i niepew 
nych. Szanujmy wierzących, 
niewierzących i siebie | 
mych. Pamiętajmy, że jocr 
rządny człowiek umieraj 
takiej wierze, w  jakiej się 
urodził.

Anna CZAJKOW SKA

Nad 2eJmeoq. Bronisława Kondratowicz
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O doskonaleniu trybu subskrypcji akcji 
prywatyzowanych przedsiębiorstw (obiektów)

Łą-

(Dokończenle z° str. 3)

ka urzędu pocztowego i w przy­
padku, wjskazanym w ustępie 
pierwjszym tego punktu, powi­
nien podać pracownikowi urzę­
du pocztow ego dane o sobie 
(stanowisko, nazwisko) i w  tym 
samym dniu listy .te przejkazać 
za podpisem służbie prywatyza­
cji, która rejestruje je w trybie 
ustalonym w ustępie pierwszym 
tego punktu. Na podstawie umo­
wy urzędu państwowego i służ­
by prywatyzacji, otitzymane po- 
d tą  indywidualne umowy o  pu- 
blicznej subskrypcji akcji może 
rejestrować wyznaczony praco­
wnik służby prywatyzacji. W  
tym przypadku listy z indywi­
dualnymi umowami o  publicz­
nej subskrypcji akcji od razu są 
rejestrowane w  trybie ustalonym 
w ustępie pierwszym tego punk­
tu;

3.3.3. przechowywać otrzy­
mywane pocztą indywidualne 
umowy o publicznej subskryp­
cji akcji w zapieczętowanych 
kopertach do zakończenia od­
powiedniego etapu publicznej 
subskrypcji akcji jako dokumen­
ty ścisłej sprawozdawczości, oeo- 

,bno według każdego prywatyzo­
wanego przedsiębiorstwa;

3J3.4. w następnym dfciu pra­
cy po zakończeniu odpowiednie­
go eitapu publicznej subskrypcji 
akcji o godzinie podanej w  bfu- 
letynie infonnacyj nym prywa­
tyzacji miasta (rejonu) o p ie ­
czętować koperty z indywidual­
nymi umowami o publicaie(j sub­
skrypcji akcji w obecności upo­
ważnionego członka miejskiej 
(rejonowej) komisji prywatyzacji. 
Kpperty otwiera się zgodnie z 
koląjiiością. ich rejestracji. Po 
otwarciu każdej otrzymaną po­
cztą koperty z indywidualnymi 
inno wami o publicznej subskryp­
cji akcji, każdy egzemplarz tych 
umóiw' parafuje upoważniony 
członek miejskiej {rejonowej) ko­
misji prywajtyzacji, natomiast 
pracown&k służby prywatyzacji 
wypełnia należące do niego rek­
wizyty (umowy numeruje się w 
kolejności) wzrastającej, po­
czynając od jedynki). Po otwar- 

. ciu wszystkich otrzymanych, po­
cztą kopert, sporządza* się pro­
tokół o  liczbie zawartych w  ko­
pertach indywidualnych umów o 
publicznej subskrypcji akcji, któ­
ry podpisuje upoważniony czło­
nek miejskiej (rejonowej) ko­
misji prywatyzacji. W  procedu­
rze otwierania kopert z  indy­
widualnymi; -umowami o publi­
cznej subskrypcji akcj& może 
uczestniczyć upoważniony przed­
stawiciel Departamentu Kontroli 
Państwowej Republiki Litewskiej.
W  tym przypadku on również 
parafuje umowy i podpisuje

J wymieniony protokół; I—
3.3.5. po zakończeniu procedu­

ry otwierania kopert z indywi­
dualnymi umowami o publicz­
nej subskrypcji akcji, sprawdzić 
czy prawidłowo zostały wypeł­
nione nadesłane dokumenty. 
Służba prywatyzacji powinna pi­
semnie (albo telefonograroem) 
zalecić osobie poprawienie do­
kumentów nadesłanych pocztą, 
jeżeli został* popełnione nastę­
pujące istotne błędy:

3.3.5.1. początkowy wkład jest 
mniejszy od obowiązującego zgo­
dnie z  liczbą subskrybowanych 
akcji;

3.3.5.2. podzątkowy wkład zo­
stał przelany nie na wskazane 
konto służby prywatyzacji;

3.3.5.3. w indywidualnej umo­
wie o publicznej subskrypcji 
akcji podano nie to przedsię-

. biorstfw<\ którego nazwę zapisa­
no na kopercie, jednakże inne 
wypełnione rekwizyty umowy 
dobitnie dowodzą, że osoba sub­
skrybowała akcje podanego na 
kopertie przedsiębiorstwa.

Błędy te mogą być poprawio­
ne w ciągu siedmiu dni od za­
kończenie subskrypcji akojł.

Osoby, które w ciągu siedmiu 
dni od zakończenia subskrypcji 
akcji nie stawiły się, aby po-, 
prawić błędy wyszczególnione w 
punktach 3.3.6.'1—3.3.6.3 niniej­
szej uchwały jak też osoby, w 
których nadesłanych indywidual­
nych umoWach o  publicznej sub­
skrypcji akcji są popraWionę 
liczby subskrybowanych akcji 
oraz grupy osób fizycznych, któ­
re nadesłały pocztą umowy zało­
życielskie grup o*sób fizycznych, 
nie odpowiadające wymaganiom 
stawianym wobec tych umów, 
uważane są za tajkie, które nie 
subskrybowały akcji. Za osoby, 
które nie subskrybowały akcji 
uważane są równie, te, których 
indywidualne umowy o publicz­
nej subskrypcji akcji otrzyma­
no (według stempla pocztowego) 
po zakończeniu terminu publicz­
nej subskrypcji akcji. W szy­
stkim osobom, wyszczególnio­
nym w tym qśtępiej cały wkład 
początkowy zwracany jest w 
ciągu 10 dni.

Inne błędy znalezione w nade­
słanych dokumentach, nie są 
uważane za istotne i nie są roz­
patrywane.

Za błędy istotne nie są uwa­
żane też poprawki, skreślenia 
lub wy tar da (z wyjątkiem tych 
przypadków, gdy w ten spoSób 
zmieniono liczbę subskrybowa­
nych akcji), jeżeli osoba, która 
to zTobiła, we wszystkich czte­
rech egzemplarzach indywidu­
alnej umowy o  publicznej sub­
skrypcji akcji przy każdej ta­
kiej poprawce, skreśleniu lub

J wytarciu własnoręcznie wpisu­
je „poprawiane" i podpisuje się, 
a nowo wpisane dane (albo 
słowa) nie mogą być uznane za 
błędy istotne.

Po sprawdzeniu' otrzymanych 
pocztą indywidualnych umófw o 
publicznej subskrypcji akcji*

• służba prywatyzacji powinna gpo- 
rządzić protokół o znalezionych 
Istotnych błędach, który pod­
pisują osoby sprawdzające błędy 
oraz kierownik służby prywaty­
zacji; -

3.3.6. po -upływie terminu po­
prawiania błędów wyszczególnio­
nych w punktach 3.3.5. i . —  
3.3.5.3. niniejszej uchwały, w  os­
tatniej linijce ogólnej umowy o  
publicznej subpkrypcjli akcji 
wpiSać ogólną sumę wpłaconego 
początkowego wkładu zgodnie z  
liczbą subskrybowanych akcji na 
podstawie indywidualnych umów 
o  publicznej subskrypcji afcji, 
zamiast podpisu osoby podając 
numery Indywidualnych umów 
publicznej subskrypcji akcji (z 
odstępami);

3.3.7. jeżeli subskrypcja akcji 
przedsiębiorstwa z uwzględnie­
niem procedury podanej w  pun­
kcie 6.3. niniejszej uchwały mo­
że być xxżnama za dokonaną, to 
w  ciągu 10 dni' od zakończenia 
publicznej subskrypcji akcji 
przedstawić do zatwierdzenia jej 
wyniki odpowiedniej komisji 
prywatyzacji. Indywidualne u- 
mowy o  publicznej subskrypcji 
akcji przedstawia się raSzem z 
ogólną umową o publicznej 
subskrypcji akcji. Própz tego do 
dokumentów zgłaszanych do 
zatwierdzenia muszą być załą­
czone kopie aktów wyszczegól­
nionych w  punkcie 3.3.4. i! ustę­
pie szójstym punktu 3.3.5.3. ni­
niejszej uchwały oraz wyniki 
obliczeń przewidzianych w  pun­
ktach 6.3.1.—6.3.3. niniejszej 
uchwały.

Jeżeli subskrypcja akcji ma 
być » 7Twna za niedokonaną 
(subskrybowano mniej nflż 80 
proc. albo więcej niż 110 proc. 
przewidzianych do emisji akcji), 
cteksze działania służby prywaty­
zacji prowadzone są w  trybie 
ustalonym uchwałą rządu Repu­
bliki' Litewskiej nr 229 z U  
czerwca 1991 r., uważając otrzy­
mane drogą pocztową umowy 
indywidualne o  publicznej sub­
skrypcji akcji za załącznik do 
ogólnej umowy o publicznej 
subskrypcji akcji.

4. Zobowiązać Państwowe Cen" 
trum Wydawnicze, aby do 26 
sierpnia 1992 r. wydrukowano na 
zamówienie Ministerstwa Gos­
podarki blankiety indywidualnej 
umowy o publicznej subskrypcji 
akcji o formie podanej w  pun­
kcie 1 niniejszej uchwały i prze-

watyzacll
halnie HanSS?** Ś® 

s S i f c t  IiS N .

Iwrześnia- 19927*" fff|| ’
do zaspokojenia H

życzeń wszystkich osób, pragną-

kazano je Ministerstwu 
cznoścl i  Informatyki.

5. Ministerstwo Łączności 
Informatyki powinno:

5.1. do 1 
przygotować się do zaspokojenia 
życzeń wszystkich osób, pragną­
cych subskrybować drogą pocz­
tową akcje prywatyzowanych 
przedsiębiorstw (obiektów);

5*1.1. zaopatrzyć wszystkie 
urzędy pocztowe w Mankiety in­
dywidualnych umów o publicz­
nej tgubskrypcji akcji o formie 
podanej w punkcie 1 niniejszej

zakofa

i»szywklch
(muhucj w puuikue i iuuKp£Cj * — “ *"^Kycyj|W
uchwały, otrzymane z Państwo- .akcji-
waoo Centrum  Wyrlarwnlrraray biorgtwa w P l t a S f i '

kapitału
wego Centrum Wydawniczego;

5.1.2. zorganizować instrukta­
rze dla pracowników urzędów 
pocztowych doręczających adre­
satom Bety wartościowe w 
sprawie trybu realizacji purik- 
tów niniejszej uchwały, związa­
nych z  pracą urzędófw poczto­
wych;

5.2. zapewnić, aby wartościo­
we listy osób, subskrybujących 
drogą pocztową akcje prywaty­
zowanych przedsiębiorstw, zao­
patrzone w  napis „z dokumenta­
mi subskrypcji akcji (nazwa 
przedsiębiorstwa.)“ były doręcza­
ne adresatom nie później niż w 
ciągu 7 dni kalendarzowych od 
dnia ich nadania.

6. Ustalić, że:

6.1. wydatki na dnie i  do­
starczenie Ministerstwu Łącz­
ności i  Informatyki blankietów 
indywidualnej umowy o  publicz­
nej subskrypcji akcji (według 
rachiunku przedstawionego przez 
Państwowe Centrum Wydawni­
cze), jak też wydatki na dostar­
czenie tych blankietów do urzę­
dów pocztowych (według ra­
chunku przedstawionego przez 
Ministerstwo Łączności i Infor­
matyki pokrywane są ze grod­
ków uzyskanych dzięki sprzeda­
ży blankietów indywidualnej 
umowy o publicznej subskrypcji 
akcji, jak też na wniosek Mini­
sterstwa Gospodarka również ze 
Środków Republikańskiego Fun­
duszu Prywatyzacji. Cena blan­
kietów musi być uzgodniona w 
ustalonym trybie z Minister­
stwem Gospodarki.

Inne wydatki, związane z wy­
syłaniem indywidualnej umowy 
o publicznej subskrypcji akcji 
do ocfejowiednich służb prywaty­
zacji, w trybie ustalonym w 
punkcie 3.2.2. niniejszej uchwan 
ły pokrywają osoby, pragnące 
subskrybować drogą pocztową 
akcje prywatyzowanego przed­
siębiorstwa (obiektu);

6.2. otsoiba, subskrybująca ak­
cje prywatyzowanego przedsię­
biorstwa (obiektu), według wła­
snego uznania może wybrać, czy 
akcje tego przedsiębiorstwa sub­
skrybować drogą pocztową (w 
trybie ustalonym w niniejszej 
uchwale), czy osobiście przybyć 
dla podpisania umowy o sub­
skrypcji akcji do odpowiedniej 
służby prywatyzacji w  trybie 
ustalonym uchwałą rządu Repu­
bliki Litewskiej nr 229 z  11 czer­
wca 1991 r.;

6.3. odpowiednie komisja pry-

I I I !  ®Wa «i. j.
Porcjonajnym ™ p , .  
wszystkich
przez itw<atyCT̂ .  r*ł» '!!»2

lilii lip M
stwa). będzie

i M B M M
ownia wykonuje ob«- 
służba prywaty*^ t2 a u * *

powiedniej konfisji p rZ L *  
wyników p u b liS 51̂

ka. służby p ry w a ty a c ji^ ; 
^  innych d ok ioS  
przedstawianych do a h S  
ma.

Tryb ustalany w pufcej, u 
niniejszej uchwały slosowJ  
jest zanim zostaną atWafcml 
przepisy funłuązów taraty™. 
mydl i działalności spółek £  
(fingowych, ale nie dłużej 
staną wprowadzone lity.

7. Częściowo nowelizując uch- 
wałę rządu Republfci Litewskiej 
nr 229 z 11 czerwca 1991 r. „0 
trybie prywatyzacji mienia pań­
stwowego, ogłaszając publiczną 
subskrypcję akcji" (Dźenni 
Ustaw, 1991, nr 19-510; 1992, nr 
10-269; redakcja uchwały rządu 
Republiki Litewskiej nr 493 z 25 
czerwca 1992 r. „O częściowe] 
nowelizacji zasad prywaty&cji 
mienia państwowego ogłaszając 
publiczną subskrypcję akcji*), 
w punkcie 22. zamiast dóv 
„pięć dni" wpisać słowa „dzie­
sięć dni".

8. Ustalony w niniejszej ob­
wale tryb subskrypcji akcji dro­
gą pocztową wchodzi w tycie 
od 1 września 1992 r- Tryb ten. 
jak też przewidziane w punkcie 
6.3. uchwały o ograniczeniach 
dla inwestycyjnych spółek ak* 
cyjnych stosowane są
przedsiębiorstw (obiAtów), * 
których publiczna subskrypcja

akcji (następny etaP |§§
subskrypcja akcji) .onfoerp3 

się od 24 sijeipnia 1992 r.

Premier Republiki IlteWłk) 
Aleksandras ABlSALA

Krakowska Scena EL-JOT  
— jutro w naszym mieście!

Zaiste szczęśliwą mamy oka­
zję obejrzenia tej wspaniałej 
rzeczy w wydaniu znakomitych 
twórców krakowskich. Jest to 
spektakl pt. „Pieśń nad pieśnia- 
rni*‘ —  udramatyzowane orato­
rium na głps żeński, głos mę­
ski i fortepian. Co to za spek­
takl i o czym?

Jak informują jego twórcy i 
realizatorzy — „Pieśrt nad pieś­
niami" uznana została w tradycji 
żydowskiej, a później chrześci­
jańskiej, za najświętszą Księgę 
Starego Testamentu. Od ponad 
dwóch tysiącleci wzbudza ona 
spory o to, czy należy ją rozu- 

<k>8łowtie 1̂ °  liryczną 
pieśń miłosną, czy też symboli­
cznie jako alegorycżhe przedsta­
wienie miłości Boga do Izraela 
szerzej —  do Kościoła, wreszcie 
—  do Człowieka.

W  interpretacji, którą przeję­
ła autorka krakowskiej realiza­
cji —  Jadwiga Leśniak-Jankow- 
ska „Pieśń nad pieśniami" to 
poemat pełeń śmiałych metafor 
mówiący o  narodzinach miłości, 
o jej dojrzewaniu, o próbach, 
którym ciągle jest poddawana 
aż do triumfalnego spełnienia. 
Spektakl Sceny EL—JOT ma 
kształt udramatyzowanego ora­
torium, w którym „grają" GŁOS 
ŻEŃSKI, GLOS MĘSKI i IN­
STRUMENT (fortepian)I a akcja 
dramatyczna i interpretacja ak­
torska spełniają się poprzez re- 
cy taty wy, arie, duety i partie 
instrumentalne.

W  spektaklu biorą udział ak­
torzy Teatru im. Juliusza Słowa­
ckiego w Krakowie — Jadwiga 
Leśniak-Jankowska i Tadeusz

Zięba oraz kompozytorka „Pieś­
ni nad pieśniami" Ewa Kornec­
ka współpracująca z wybitnymi 
reżyserami teatrów dramatycz­
nych, z kabaretem miejskim w 
Jamie Michalikowej w  Krakowie 
oraz z krakowską Państwową W y­
ższą Szkołą Teatralną. Autorką 
kostiumów je?t Grażyna Zubrow- 
ska —  scenografka teatrów war­
szawskich i krakowskich.

Jak już wspomniałam, scena­
riusz i realizację tego arcycie- 
kawego spektaklu przygotowała 
Jadwiga Leśniak-Jankowska — 
reżyser i aktorka w  jednej oso­
bie. Pani Jadwiga Leśniak-Jan- 
kowska równocześnie uprawia 
profesję choreografa będąc adiu­
nktem w krakowskiej Wyższej 
Szkole Teatralnej im. Ludwika 
Solskiego, gdzie wykłada plasty­
kę ruchu ścenicznegn oraz style 
historyczne. Krakowską Scenę 
EL—JOT artystka stworzyła w 
roku 1991 i prowadzi ją nader 
pomyślnie.

EL—JOT —  to kameralny teatr 
harmonii gestu, słowa i muzyki.

Działa zaledwie rok, a już pod 
batutą niestrudzonego twórcy, 
pani Jadwigi Leśniak-Jańkows- 
kiej ma w swoim repertuarze 
również inne niezwykle interesu­
jące perełki jak „Pastorele sta­
ropolskie (albo , .Kolęda mieszkań­
com ziemskim od muzyki niebie­
skiej wdzięcznym okrzykiem na 
dzień Narodzenia Pańskiego za­
śpiewana"), czy znów „Piłat" 
(albo pieśń człowieka krześd- 
jańskiego do Syna Bożego na 
złe sprawy ludzkiego żywota").

Słowem — warto a nawet trze­
ba z tą Sceną się zapoznać (kosz­
ta niewielkie i- cena biletów 
25 rb. —  a satysfakcji mnóstwo).

Gdzie i o której grają?

Jutro, 4 września br. -w W i­
leńskim Pałacu Pracowników 
Sztuki (Pi. Daukanto 5), w Sali 
Kinowej o godzinie 10.

Bilety do nabycia w foyer Pa­
łacu Pracowników Sztuki na go­
dzinę przed spektaklem.

Alwlda ROLSKA

W OBRONIE
POCZĘTEGO ŻYCIA

12 i  Jur* 
3 września o godz. 1 

barskim Szpitalu 
poczyna się cykl 
poświęcony obronie 
życia. Z młodymi maW»“* ^  
kobietami zamierza^p*^ lc.
rwać ciążę rozmawiać, ^
karze i duchow ni-B^j^e 
wyświetlać filmy <̂ t . <̂jdli- 
o fizycznej i moralnej ^  
woici aborcji. Jak
ELTA ksiądz, czionek p j ,  
ćji ruchu w obronie

I man Life IntemaUonai ^
tas Skrinskas. piet-
będą się odbywały sł** -jes '̂ 
wszy czwartek każdej?0

23 listopada dla 
nia. że 37 lat temu n* ^  
zezwolono na aborcję* 
tarzu jurbarskim dPe'
pomnik nie narodzony® ^  
dom. Trzymetrowy P ^ gjy * 
grążonej w smutku koD^oi 
krzyż dębowy rzeźbi 1 ce 
ludowa Julija Baranaus**
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Małgorzata — 
oosłanniczka Jezusa

"1 Rynek zdobywa nowe pozycje

KiedT pawiego dnia ukoń- 
J U  przygotowanie do 

rozpoczęłam roz-tfE* K  uczuiam
STudeBMiie w sercu. W  
Sb. drwili juzerazifam się. 
M B  zamęt w mojej *iszy! 
uplatam, ** umieram. Szyb­
ko wstałam. Musiałam się 
rozerwać, zobaczyć ludzi, 
poolam do mojej rodziny. 
Ale moje serce bito nadal 
swafiowme. NUot jednak nie 
auwżył, w jakim byłam 
jjjjg a ja także nikomu o 
ma nie powiedziałam. Gdy 
następnego <hńa odwiedzi­
łam Ojca Y., opowiedziałam 
„m, co wydarzyło się po- 
oî edniego dnia. On przyjrzał 
mi się uważnie i poradził mi, 
abym nikomu o tym nie mó­
wili i abym bez zastrzeżeń 
nAfah się Panu. Dał mi do 
aoauniema, że Fan Jezus w 

wypadku wziął w posia­
danie moją duszę. Był to po­
czątek mojego życia ducho­
wego.

Pewnej nocy miałam nad­
zwyczajny sen. Byłam zagu­
biona wiród niezmierzonego 
t&mu ludzi. I oto zobaczy- 

niewiastę, która niosła 
ręku małe dzieciątko. Szła 

powoli i zatrzymywała się 
przed każdym. Wszyscy wy­
ciągali ręce do dziecka. Ono 
jednak spojrzawszy porusza- 

przecząco główką i od­
wracało się... A  Pani szła 
dalej. Pizy każdym jej kro- 

powtarzała się ta sama 
scena. Widziałam jak zbłi- 

się coraz bardziej do 
™»e j z obawą myślałam — 
0 Boże, oby ono tylko nie 
pdwródło się ode mnie... A  

co się potem stało, było 
^amjąte. Dziecko popalrzy- 
">samnie, przyjrzało mi się, 
“aoiechnęło i wyciągnęło do 
“P1'  rączki. Obsypało mnie 
P|®czotami, a ja z szacun- 
£§S| | miłością czyniłam to 
"»o. Potem złożyłam je  na 
^ f^ t  w ramiona jego ma- 

11 oboje znikli.
Ten sen pozostawił we 

^*e niezwykłe i wzruszają- 
wrażerue. Opowiedziałam 

Joi Y. On mi wytłuma- 
to na pewno była 

j g M a r y j a .  Panna i 
Nawet P° up- bardzo wielu lat nie 

WWniatam tego' snu, który 
SfjjpB po wielu innych 
lalgfj!budujących. Co za 

*JJ®czego On mnie 
Mnie małą grzeszni 

z tei * « <3e wtedy wszystko 
w W fa n y  było dla

H “ ejasne.
» 2 ! “ °  Jednak ze zdu" 

odkry- 
P^ltno i wielkość

sza} i wspaniałomyślnie da­
wał mi to, czego pragnęłam 
— samego Siebie.

Moje nawrócenie wywoła­
ło w mojej rodzinie (pewien 
sprzeciw. Wszyscy byli mo­
cno zdziwieni, co uzewnę­
trzniało się drwinami i nie­
zadowoleniem, przez co bar­
dzo cierpiałam. Dzięki po­
mocy łaski Bożej przetrzy­
małam to dobrze. Ale, o 
Boże! Ile trzeba było prze­
zwyciężyć strachu przed 
ludźmi, ile trudności ze stro­
ny tych, którzy winni mi 
pomagać, a którzy czynili 
wszystko, aby mnie zpowu 
Wciągnąć w to nieporządne 
życie, które prowadziłam 
dawniej, a które chciałam 
za wszelką cenę porzucić, od 
kiedy tylko usłyszałam głos 
Boży. Ale oni o tym nic nie 
wiedzieli.

Teraz muszę opowiedzieć o 
innym nadzwyczajnym zda­
rzeniu, które przeżyłam w 
początkach mojego nawró­
cenia- Pewnego dnia, byt o to 
16 maja .1^1 roku, mniej 
więcej w  rok po śmierci mo­
jego ojca, ogarnął mnie wiel­
ki strach. Mysiaiam wtedy 
o sile przyciągania, jaką 
wywierają na mnie sprawy 
Boże oraz o  przeciwnościach, 
które napotykałam w mojej 
rodzinie. Płakałam i odma­
wiałam różaniec prosząc Bo­
ga, aby mnie od tego uwol­
nił. Nagle stało się coś, cze­
go nie mogę wytłumaczyć 
sobie w sposób naturalny. 
Była godzina siódma wieczór. 
Nad drzwiami, które prowa­
dzą z kuchni do przedpoko­
ju, szybko rozszerzało się na 
powierzchni około metra ja­
sne światło. To oślepiają­
ce światło, jaśniejsze od 
słońca, oczu nie raziło. Pa­
trzyłam ze zdumieniem nie 
przestając się modlić. Nie 
myślałam już o płaczu, tylko 
pytałam się siebie: co to ta­
kiego? To nie mogło być 
przecież słońce, które właś­
nie zachodziło i odbijało się 
na przeciwległej stronie ku­
chni.

Mogę zapewnić, że przez 
te całe czterdzieści dwa lata, 
które przeżyłam W tym do­
mu, nigdy nic takiego się 
nie wydarzyło. Starałam się 
wytłumaczyó to sobie na 
zdrowy rozum zgodnie z 
prawami przyrody. Staran­
nie szukałam przyczyny na­
turalnej. Wreszcie nabrałam 
pefwności, że jest to zjawi­
sko nadprzyrodzone. Wyda­
je mi się, że trwało to kilka i 
minut. Gdy śfwiatło to znikło,

___________   ściana, na której się uka-
religii I  \ Y ielIfcosc zało, przybrała znowu swój
r̂ aszą2at<wf an̂  K  ?  zwyczajny wygląd, podnio-
h,ł”~ ■ v S1S w lek- gjam się i prawie bez namy­

słu zbliżyłam się do tego ta­
jemniczego miejsca. Nie zda­
jąc sobie sprawy, znalazłam 
się na kolanach i szepta­
łam: Pan Mój i Bóg Mój I 

Dlaczego to uczyniłam? 
Wiele spraw było wówczas 
dla mnie nieznanych i dale­
ka byłam od tego, aby wma­
wiać sobie, że mogłam mieć 
widzenie. Było to zresztą je­
dyne, jakie miałam oczyma 
ciała. Zawsze posiadałam do­
statecznie zdrowy rozum, aby 
nie poddawać się wrażeniom 
nie zbadawszy dokładnie Łch 
istoty. Muszę jednak jasno

turip “^/“łupiłam się \ 
kann, ]SjXch książek, a po-
U»  b v l ^  1 H Ś  I p p a -
®»!o* l t nuiie słodszy od
“V «lanLi„2!'1?cei B i  tym 

i hardziej byłarrf 
U®,[ ^WagTuona. Uczy- 
3prgw sm aku
°k« a ł ^ aw ych- P®9 J ezu s 
*'« z  N iJ  spotykania
•Uzy tfz ' Następowały ek- 
*°, 5® “ i się  TWydawa- 

ar}*8*- daleko, wyle-
k SEL!®* 8 pizy‘^  “ “ ychmlaBt, pocie-

W nr 170, 171)

powiedzieć, że w tym przy­
padku nie mogłam nigdy 
znaleźć przyczyn natural­
nych. Pośpieszyłam opo­
wiedzieć to Ojcu Y. Po pew­
nym zastanowieniu potwier­
dził, że to była wizja i  pole­
cił mi podziękować Bogu i 
łaskg tę zachować w tajem­
nicy. Polecenie to było z  ca­
łą pewnością natchnione 
pizez Boga, ponieważ na po­
czątku mego życia duchowe 
go miałam pokusy rozpowia­
dać o tym ludziom i mówić
0 łaskach, którymi mnie 
Pan obsypuje. Kierownik 
mojej duszy. zabronił mi te­
go, a ja byłam mu posłusz­
na. Może w  tej. pokusie kry­
ła się tajemna pycha. Dzi­
siaj poznaję, że wtedy dale 
ka byłam jeszcze od dosko­
nałości.

Kierownictwo moją duszą 
przejął Bóg. Ponieważ nie 
znałam planów, które Bóg 
miał wobec mnie, często sta­
wiałam sobie pytanie: dla­
czego?

Spisać tę historię w  tych 
okolicznościach, w jakich 
dziś żyję, nie jest wcale ma­
łym przedsięwzięciem. Chcia­
łabym wejść bardziej 
szczegóły, ale obecnie jest to 
absolutnie niemożliwe. Jes­
tem zmuszona ograniczyć się 
tylko do zdania sprawy 
najbardziej rzucających się w 
oczy faktów.

Opisany poprzednio sen 
nie jest jedynym, którym do­
broć Boża się posłużyła, aby 
mojej duszy sprawić radość
1 pociechę. Nie potralię tych 
snów uporządkować, gdyż 
wydarzyły się dawno temu, 
a mój dobry Ojciec Y. nie 
polecił mi ich zapisywać. 
Widzę je jednak nadal tak 
żywo oczyma duszy, jak wte­
dy, kiedy je śniłam.

Pejwnej nocy śniło mi się, 
że znajduję się w  miejscu, 
które naprawdę przyprawia­
ło mnie o dreszcz. Wszy­
stko dookoła mnie było nie­
samowite. Szczegóły były 
rozproszone. Było ciemno,. £ 
ja klęczałam w tym ponu­
rym miejscu i modliłam się 
pobożnie. Nagle słyszę 
mną cichy szmer, odwracam 
się i widzę duży, ogromny 
krzyż. Na tym krzyżu mójl 
umiłowany Zbawiciel. Prze­
rażona zobaczyłam, że jestl 
żywy i okrutnie cierpi. Skłaf 
niał głowę raz na prawol 
raz na lewo. Głuche jęczenie] 
dobywało się z Jego umę-[ 
czonych warg. Nie mogąc | 
Mu nic pomgc przeżywałam] 
z Nim Jego śmiertelną męd 
kę... Po wypowiedzeniu kil 
ku słów, których nie dosły­
szałam, opuścił głowę, we] 
stchnął głęboko i oddał Du- 
cha.

S en  ten  w y w a rł na mniel 
n iezatarte w rażen ie . Dziś 
jeszcze, p o  ty lu  latach , p izy-l 
pom inam  go sobie zupełnie] 
dokładnie i za p isu ję  z  g łęb o ­
kim w zruszeniem * W  o w e j 
ch w ili, g d y  m ój Jezu s odda­
w ał duszę O jcu , zagrzm iało  
i lunął u le w n y  deszcz. To 
b y ło  ogłu szające, le c z  ja k  
w ie lk a  łask a przypadła* mi w  I 
udziale.

(Cdn.)

Rząd podjął dalsze kroki w 
kierunku liberalizacji cen. Od 
25 września br. szampan, wino, 
miody pitne, koniaki- w y tw o r ­
ne w republice, sprzedawane bę­
dą po cenfcch rynkowych (ce­
ny sprzedaży i detaliczne).

“Odtąd przedsiębiorstwa prze­
mysłu spożywczego wyceniając 
nri^po, mleko i wyroby z -nieb 
nie będą uwzględniać norm wy­
znaczonych na przetwórstwo i 
ustalonych przez Ministerstwo 
Gospodarki. Przedsiębiorstwa 
państwowe. państwowe spółki 
akcyjne wyceniając taką produ­
kcję jak mięso, mleko, cukier, 
ryby, produkty morza i ich 
przetwory wymęczają ceny ryn­

kowe dodając narzut nie prze­
wyższający 15 proc. zysku.

Placówki handlowe zaś usta* 
łają ceny ggtafcęzne dodając 
tkH §f>rżedaży ryńkówej mf&gy-' 
malny narzut wyznaczony przez 
rząjd na artykuły spożywcze, tj. 
nie więcej, niż 20 proc. '

Do takich przedsiębiorstw na­
leżą np. Wileńska. Kowieńska, 
Kłajpedzka fabryki mięsa, Ejszy- 
ska, Wiewtóka, Niemenczyńska 
mleczarnie, Ukmerska Maślamia, 
fabryki cukru (Poniewieska, Kiej- 
dańska, Pawencka, Mariampol- 
ska), przedsiębiorstwo państwo­
we „Jura" i in.

B. Z.

S P O R T
RAJD. 1 września rozpoczął 

się międzynarodowy rajd samo­
chodowy Paryż—Moskwa—Pekin. 
Na starcie stanęło 17 motocykli­
stów, 100 samochodów osobo­
wych 1 22 ciężarówki. Jeszcze 
22 ciężarówki wiozą wszystko 
niezbędne d!& przebiegu rajdu 
(nawet prysznice). Zawodnicy ma- 
ją pokonać po drogach, a raczej 
bezdrożach, dwóch kontynen­
tów 16.000 kilometrów. W  pier­
wszym dniu uczestnicy rajdu ro­
zegrali pod Paryżem prolog, .a 
wieczorem wyruszyli w daleką 
drogę. Po przejechaniu dróg Nie­
miec i . Polski zameldują się oni 
jutro w .Moskwie. Finisz rajdu 
nastąpi 27 września w Pekinie.

KOLARSTWO. W  Walencji 
cdbywają sie torowe mistrzost­

wa świata zawodowców w kon­
kurencjach nieolimpijskich. W  
sprincie złoty medal wywalczył 
Niemiec M. Hubner, a w wyści­
gu na 5 km na dochodzenie 
triumfował Amerykanin Mac- 
Carthy. Litwin A. Kasputis w 
tej: konkurencji zdobył „brąz".

‘  Po kolejnym etapie Wyścigu 
Dookoła Polski liderem został li­
tewski kolarz R. Ramuszas.

SZACHY. Wczoraj w Jugosła­
wii miał rozpocząć się mecz po­
między byłymi mistrzami świata 
B. Fischerem i B. Spasskim. Jest 
to pierwszy od wielu lat pub­
liczny występ Amerykanina.

LEKKOATLETYKA. Mistrz 
olimpijski w rzucie dyskiem R. 
Ubartas nadal prezentuje dobrą 
formę. Podczas zawodów we 
Włoszech wywalczył on pierwsze 
miejsce wynikiem 64 m 10 cm. 
Inny przedstawiciel Litwy W. 
Kidikas z rezultatem 61 m 20 cm 
zajął piąte miejsce

UWAGA, PEDAGODZY!

Wileńska Szkoła Średnia nr 26 zatrudni od zaraz nauczyciela 
polonistę Chętni podjęcia pracy są proszeni o zgłoszenie się do 
dyrekcji szkoły.

Adres: Yllnfus, ul. Ruglagellu 15, teL 67-15-27.

Ekrany
WILNIUS —  ,.Krwawy smok" 

(Francja) o 11, 13, 15, 17, 19, 
21.

LAZDYNAI — „Najwięksi 
zwariowani piloci na śwlede" 
(Argentyna) o 14.15, 18. ■ „Zak­
ładnik - Dallas" (USA) o  16, 
19.45.

DRAUGYSTE — „Blklnl 
shoop1' (USA, komedia muz.) o 
14, 17.40. „Polowanie na mon­
strów" (Argentyna, komedia) o 
16. 19.40.

AUSZRA — „Król tartów*1 
(2 serie, Indie) o 10.30, 13.30, 
17, 20.

PERGALE — „Diabelska dziu­
ra** (USA, przygodowy dla mło­
dzieży) o 11, 12.40, 14.20, 16, 
17.40, 19.20, 21.

AIDAS — 5, 6JX — „Guru** 
(2 serie, Indie) o  16.30, 19.10.

WIDEOSALA — (Fabianiszki. 
S. Stanevićiaus 24, tel. 35-33-83)
— „Miejski komandos" — o 14. 
„Zwolniony za kaucją" o 16. 
„Skannerzy HF* — o 18. „Stud­
nia i wahadło*1 o 20. 5, 6JX
— Filmy anim. dla dzieci o 12.

SPRZEDAJĘ 
2 - p iętrowy nlezakończony 
dom w  Niemenczynie 19 km 
od W ilna. Mam 90 proc. ma­
teriałów budowlanych. O- 
rientacyjna cena 28.000 doL 
lub w  rublach według kursu.

Zwracać się: Vllnius, tel. 
76-17-03 albo 41-53-23.

W  NIEMENCZYNIE

organizowane są kursy kie­

rowców kategorii ,3 "  (ama­

torów).

Zwracać się: Niemenczyn, 

tel. 57-13-48.

Z S A
SYSTEMATYCZNIE ORGANIZUJE 2-DNIOWE 

WYCIECZKI DO BYDGOSZCZY W POLSCE.
Dla udających się po raz trzeci — 30-procentowa 

zniżka. Cena podróży 9 USD i 3.600 rb. Jest to da­
leka i popłatna podróż.

Zwracać się: Vilnius, Stlrnu 27—300, tel. 73-80-17, 
73-80-59.

BIURO MATRYMONIALNE

„Mazury1*
proponuje swe usługi. Zwracać się: 10:900, Olsz- 
tyn-2; skr. poczt. 328, Polska.

Atrakcyjni Panowie z Polski czekają na Panie 
z Litwy.
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PANIE I PANOWIE, 
budownictwo-to przyszłość Litwy!
Budowlana 
inwestycyjna 
spółka akcyjna

STATYBOS INVESTICINĆ 
AKCINŚ BENDROYfi

I N B U S T A S
KONTYNUUJE JESZCZE SUBSKRYPCJĘ AKCJI 

I ZAPRASZA PAŃSTWA DO WSPÓŁPRACY

©  „INBUSTAS" zgromadził już ponad 300 min rb. kapitału i Inwestuje 
go w produkcję materiałów budowlanych i komercję oraz inne dochodowe o- 
biekty.

©  „INBUSTAS" uczestniczy w działalności międzynarodowej.
®  „INBUSTAS" już zainwestował środki w: 

hutę szkła „Aleksotas";
przedsiębiorstwo produkcji rur metalowych „Konstrukcija" w Kedai- 
niai;
komercyjną firmę „Irengimai" w Wilnie;
przedsiębiorstwo produkcyjno-komercyjne „Berżo" w  Taurage oraz 
12 innych przedsiębiorstw.

Akcje „INBUSTAS" można nabyć wyłącznie za czeki inwestycyjne, jak 
też za czeki inwestycyjne i ruble lub tylko za ruble.

Akcje mogą nabyć i kierować przedsiębiorstwami sprywatyzowanymi 
przez „INBUSTAS" osoby prawne, nie posiadające kapitału państwowego.

Wartość nominalna akcji „INBU STAS" 500 rb., cena emisyjna (sprzeda­
ży) akcji — 550 rb.

Rekwizyty płatnicze: B1SA „INBUSTAS'' za akcje Oddział Wileński U* 
tewskiego Banku Oszczędnościowego nr 8517, konto rozliczeniowe nr 
164203/154018 konto inwestycyjne nr 164203/1-154018, kod. 260101541.

Pomożemy w wypełnieniu wszystkich dokumentów płatniczych. Należy 
mieć przy sobie książeczkę inwestycyjną i dokumenty tożsamości.

Oczekujemy Państwa w dniach pracy od godz. 9 do 19, w  soboty — od 
godz. 10 do 15. Vllnius, Załgirio 90—319, tel. 73-23*74, oraz w sali opera­
cyjnej Wileńskiej Poczty Głównej od godz. 8 do 20.

DO PAŃSKICH USŁUG NASI AGENCI: 
w Alytusłe —  3-77-36, 4-35-22, 5-76-81, 
5-12-02,
w Anykszczlad —  5-29-42, 5-10-05, 
w Ignalinie —  5*24-94, 
w  Jon a wie —  5-35-94, 5-23-90, 
w Kalszladorysle —  5-18-84, 5-27-00, 
w Kownie —  20-92-21, 22-05-38, 74-01-95, 
25-97-78, 25-80-90,
w  Kedafnlai —  5-28-53, 5-05-39, 5-15-64. 
5-49-95,
w  Lazdljal —  5-13-38, 
w Wlewisie —  5-47-30, 
w Mole tal —  5-10-00, 5-10-08, 5-27-53, 
5-15-41,
w  Pan ewetysie —  0-70-57, 8-32-97, 0-40-10 
w Radwlliszkisie —  5-10-04, 5-22-45, 
w Snieczkusle —  3-11-50,

w  Solecznlkach —  5-13-72, 
w  Sziauliał —  3-95-09, 3-28-25, 
w  Szyrwlntach —  4-77-40, 5-17-28, 
w  Swlędanach —  5-22-40, 5-28-80, 5-13*52, 
5-10-44, 5-10-53,
w  Nowych Swlędanach —  5-12-42, 5-18-04, 
w  Trokach —• 5-21-22, albo w  W lewisie —  
5-47-30,

w  Ukmerge —  5-25-51, 5-20-31, 5-14-35, 
5-11-48, 

w  Warenie —  5-12-50, 
w  Wilnie —  73-23-74, 74-73-92, 2640-74,

01-05-23, ,05-25-38, 73-17-32, 45-37-52,
74-52-00, 75-75-25, 

w Zarasal —  5-11-37, 
w  Elektrenał —• 3-07-87,

Ponadto reprezentu|ą nas sŁ księgowi (fi­
nansiści) wszystkich poczt

PROSIMY POSPIESZYĆ, GDYŻ PRYWATYZACJA NAJLEPSZYCH 
OBIEKTÓW DOBIEGA KOŃCA!

BISA „IN BU STAS"

KTO URODZIŁ SIĘ 

3 WRZEŚNIA

Mają zieloną naturę. Z jednej 
strony odznaczają się bowiem 
wybitną inteligencją i zdolnoś­
ciami twórczymi, są wrażliwi i 
chętni do pomagania innym. Z 
drugiej I zaś — cechuje ich 
przedsiębiorczość i nawet prze­
sadny praktycyzm. Są przy tym 
niezwykle odważni. Często zra­
żają do siebie swoje otoczenie.

f  : :

Kalendarium
* Czwartek (3.CC) jest 247 

dniem 1922 r. Do końca roku 
119 dni.

’ * Znak Zodiaku — Panna.
* imieniny: Doroty, Izabeli,

Grzegorza, Szymona.
* Wfechód Słońca —  6.27, za­

chód —  20.06. Długość dnia 13 
godz. 39 mitk

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 3 wrześ­
nia zachmurzenie zmienne, wiatr 
zachodni, umiarkowany, bez opa­
dów. Temperatura 17— 19 sto­
pni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w  nocy 9—44, 
w  dzień 16—21 stopni. *

KUPUJEMY

czeki inwestycyjne. Rozli­
czamy się od razu w  gotów­
ce.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
74-17-92 od godz. 10 do 16.

JEŻELI
odzyskaliście w  rejonie wi­
leńskim 15— 20 ha ziemi. 1
pragniecie wykorzystać ją 
do zyskownego interesu al­
bo sprzedać, to proszę dzwo­
nić: Yilnlus, tel. 73-13-98.

ZAMIENIĘ 

2-pokojowe mieszkanie w  
Lazdynai na dwa jednopoko­
jowe.

Zwracać się: Vilnius, tel.
44-14-21.

T e l e w i z  j a
CZWARTEK, 3 WRZEŚNIA

-• LTV 'l

9.00 r— Dziennik. 9.05 — 
Fakt. 9.20 — Dysonanse. 10.10
— Nasz elementarz. 10.15 — 
11.05 — Film dok. 18.00 —
Dziennik. 18.15 — Koncert. 
18.45 —  Film muz. 19.15 —
Polityka. 19.45 —■ Film anim.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 -— Panorama.
21.00 —  Konferencja prasowa. 
21.30 — Koncert 22.00 — 
Brzeg. 23.00 — Wideofilm. 
23.15 —* Dziennik wieczorny.

LTV-2
20.35 —  Przegląd regionalny.

21.00 — Katolicka trybuna. 21.30
— Film grozy. 23.30 —  Film 
fab. ,-Hemingway". Ode. 2.

Warszawa
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 

Program dnia. 10.15 — ■ „Mama 
i ja". 10.30 —  „Domowe przed­
szkole". 10.55"—  Porozmawiajmy 
o dzieciach. 11.00 —  „Abigail" 
|4) — serial prod. węg. 12.30 — 
„Żołnierz nieznany" —  wojsko­
wy program dokumentalny. 13.00
—  Wiadomości. 13.10 —  Prog­
ram dnia. 13.15 —  17.00 — Te­
lewizja edukacyjna. 17.05 —  
„Kwant" — program dla mło­
dzieży. 18.00 —  Teleexpress.
18.20 —  „Sława11 (8) — serial 
prod. USA. 19.20 —  „Mini por­
trety" —  Jolanta Barcik. 19.35
—  Magazyn katolicki. 20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomo­
ści. 21.10 —  „Zawód politjant" 
(10) —  serial prod. USA. 22.05
—  „Śpiewam, czyli jestem" — 
Irena Santor. 22.45 —  Tylko w 
,Jedynce". 23.45 —  Wiadomości 
gospodarcze.'0.05 '— „Wódko, 
pozwól żyć".

Ostankłno
5.00 —  Dziennik. 5.25 —  Gi­

mnastyka poranna. 530 —  Po­
ranek. 7.50 Kreskówka. 8.00
— Dziennik. 8.20 —  Film fab. 
„Bogaci też płaczą". 9.50 —  
Rock-lekcja. 10.30 —  Film fab. 
„Zły znak". 11.00 — Dziennik. 
Domator. Kinoekspres. 11.20 —  
Film fab. „Cygan". 12.40 —  
Film fab. -Taki oczekiwany 
dzień” . 13.05 — Film fab, „M i­
łość i kradzież". 14.00 — Dzien­
nik. 14.25 —  Telemikst 15.10 —  
Notes. 15.15 —  Walt Disney 
przedstawia. 16.05 —  6 z 6.
16.45 —  Koncert. 17.00 —  
Dziennik. 17.20 —  Do lat 16 i 
więcej. 17.45 —  T V  „Newa".
18.00 —  Film fab. „Bogaci też 
płaczą". 18.45 — Film dc i. „A le­
ksander Sołżenicyn". Część 2.
19.45 —  Dobranoc, dzieci. 20.00
—  Dziennik.

TV  Rosji
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Czas 

ludzi interesu. 7.50 —  XX wiek 
w  kadrze i za kadrem. 8.50 — 
W  zgodzie ze sobą i światem.
9.20 — Temat z wariacjami. 
10.40 — Film fab. „Santa Bar­
bara". 11.30 —  Mistrzostwa USA

■ n
w tenisie. 1205 
I I P  1240 S  to w, 
ka. 13.00 i
TannUial,
wlerciedknUL I M ® ' "  I
traymTlCtó Jk, .

17Q0 -  
7  Mua. 1 8 . 0 0 ^ ^ . >  1 
de. 18.15 _  Nol W 
Rekta™. 19.oS ! ° ^  W>  
— Co dzień ttl
Za ramami „WuJS,, 1930 *  
Film lal). fiSahteSj-ifcis'

koło. 21.55 _
Wleid. 22,20 S * *

ZAŁATWIAMY

paszporty zagraniczne stare­
go typu.

Zwracać się: Vllnius, tel.
76-71-53.

SPRZEDAM 
siatkę ogrodzeniową z drutu.

Zwracać się: VUnlns, teł. 
51-63-10.

PILNIE SPRZEDAJĘ 
traktory T-4AM i MTZ-50 z 
inwentarzem.

Zwracać się: Vlinlus, tel. 
46-01-68.

ruzela. m c

t Ę B ę k - i
czym*. | K  -  j

lama. 2030 — ~  fck-
21.05 -  FUm 
szampan1'. 2230 1  ,£ “*1 
23.15 _  Dziennik

2 lM o i. ,
porter, wiadomości » w  J* 
wakim. 18.10 -  ,

staml. 18.40 -  to S a C ® .? *  
Studio A. Dni mody-92 io'**"' i 
Telestop. 19.30^ ~
śpij... 19.50 Reporter. tyw 
domości w jęz. pobkkn.

Warszawa
10.00 —  Wiadomości. 1010 

Program dnia. 10.15 — jfoLT. 
ja". 1030 - -  „Domowe pnal 
szkole". 11.00 — „Kronika « .  
padków miłosnych" — fflm 
prod. polskiej. 13.00 — Wtafc 
mośd. 13.15 — 16X0 — 
wizja edukacyjna. 17.05 -  
„Ciuchcia" — program dla dzfc. 
ci. 17.50 — Język angielski i Ił 
dziecL 18 OC — Teleezprtt 
18.20 „Triumf zachodniej q. 
wilizacji" (1) — serial dok. prod. 
ang. 19.15 — „Każdy ma pa. 
wo". 1930 — „Parawraje". 20.00
—  Wieczorynka. 2030 — Wia­
domości. 2110 — „Kromka wy­
padków miłosnych" — film lab. 
prod. polskiej. 23.15 — „0 co 
chodzi?" — program poblicysy- 
czny. 23.45 — Wiadomości, OjOS
— „Kraniki amerykańskie" (?)
—  serial dok. prod. USA. 030 -  
Program rozrywkowy — Ĉhal­
lenge" (1). 0.30 — „Siódemka" 
w „Jedynce".

Ostankłno
5.00 —  Dziennik. 520 — 

Gimnastyka poranna. 530 -  
Poranek. 7.50 — Kreskówka. 
8.00 — Dziennik. 830 — Fifią 
fab. „Bogad też płaczą*. 9.05 -  
Klub podróżników. 9.55 — 6 i 
6. ’ I0i35 —  Film dok. 11.00 -  
Dziennik. Domator. Kinoeks­
pres. 11.20 — Film fab. „Cy­
gan". 12.45 — Film M*- HPP
—  Dziennik. 14.25 — Brydż. 
14.50 _  Biznes — klasa. 15.05
—  Notes. 15.10 — Walt lir 
ney przedstawia 16.00 — Kon­
cert. 16.20 — Centrum. 17.00 -  
Dziennik. 17.25 — Koncert sy®’ 
foniczny. 1735 — TV „Ne*1 
17.55 — Człowiek i piw* 
18.25 —  Film dla dzieci J a j' 
gody czarnego rumaka". MwO — 
Pole cudów. 19.45 — 
dzieci. 20.00 — Dziennik.
—  Film fab. .JOub J>“ W *
— WID. 22.45 — Relaks. 23.W
— Dziennik. 2335 -  W  +  
mocbodowy Paryż ,— *** * *
—  Pekin. 23.55 -  Festiwl 
zyczny w  Finlandii.
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